
Nr. 153. Kraków, Sobota Lipca 1868- Kocznik T E ,
,Nowa Reformar wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie l i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
ropzm f:

Na jprowineyi, t przesy łką pooztową |  24 zł. w. a.
W  Państw ie Ńiemieckiem  . . . .  28 , ,  14 ,  ,  7 r ,  j 3
W m i e j s c u ..................................................I' 20 , ,  10 .  ,  5 , ,  | 1 ,  80
Do W łoeh, F ran ey i, A n jl ii ,  Belgii,

8zwajoaryi, Turcyi i innych kraiów |', 3 2  ,  ,  16 ,  ,  8 ,  , | 3 ,  —

Pojedynozy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów,
P ren u m era tą  p r zy jm u je  nią ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

L isty i  pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (in seraty ) uprasza się nad­
syłać franco  do Adm inistracyi N o w ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne nieopieczę- 

towane  nie podlegają opłacie pocztowej. — L is tó w  n ie frankow anyeh  nie przyjmuje się.

Rą/coptsm ów n a d sy ła n ych  R e d a k cya  n ie  zw ra ca
A d r e s  A e d a k c y i  I  A d m i u i s i r a c y l : U l i c a  ów . J a n a  N r .  13.

półrocznie: kw arta ln ie: j
12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
u  .  . 7 r ,
10 .  , 5 . .

16 ,  „ 8 ,  .

z .etttąrznte: 
2 złr. — ct.

NOWA
P r e n i r  m e r a t ę  p i a y f m n f a :

s a m  le j  SCO w  a  : A dm inistracya „N ow e, tctform y*  i w szystkie urzędy pocztowe 
m ie j s c o w a :  A dm inistracya „flaw ej R e fo rm y" . — Magazyn nowoóci F. i ( łń g a r t  * Główna 
trafika w Rynko; — C. k. krakowskie konceeyorowaue biuro (S ilbenltein) p lac  Maryacki 
N r. 9. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, - t-H an d e l Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — Hai.de’ J. Bajer;. prz> ulicy Grodzkiej. - -  O g łu s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza d^obnem pismem (pe tit), »» pierwszy raz 10 et., la każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy d dennika) od m iejsca w iersza drukiem 
irooDym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i e  d o  . R e f o r m y "  (p ro sp e n a , oyrk Jarze , 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy dla am ie jseo w jc t, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Naieżytoóć nprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  I i r e n n m e r a t ą  przyjm ują; W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludw ik P lohn, ul. Karola Ludw ika 11 -- W  T o m o w i e  Agencya dzien­
ników Józefa Fisza; — W  R z e s z o w ie  księgarni?. J . A. P e lla ra ; — W  F r z e m y S I n  B. 
D ossoski i Spółka; — W T a r n o p o lu  księgarn ia  L. Gileczko — W  W ie d n iu  pp H aa- 
senstein & V*igler (także w Ham bnrgu F ran sh irc ie  nad Menem B A n ie , L ipsku, Bazyiei i 
VTrooław iu) a .  Oppelik, Siubenbastei Ń r 2 R. Mosse (także w Berlinie Ham burgu M onachium 
i Norym berdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lurtem burgska 3 m e des G rands A ugnstins i So- 

cietć M utuelle de P u b lic itI A. L o r e t t e ,  directeur. Rue C aum arun 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanow nych Prenum era­
torów n a sz y c h , o w czesne nadsyłanie  
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi 
W  m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr., mie­

sięcznie 1  złr. 8 0  centów.
w  p a ń s t w i e  a u s t r y a e k i e m  2. 

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie O  
złr., m iesięcznie 2 złr. 

w  c e s a r s t w i e  ń i e m i e c k i e m :  
kwartalnie T  złr., m iesięcznie 2  złr. 5 0  
centów. 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h  : kwartalnie 8  złr., m iesięcznie  
5  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Adm inistracyi Nowej Reform y  
w szystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reform y  (ulica św . Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, —  Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, —  Główna  
trafika (M. Hurowitz) w  Rynku róg ulicy  
ów. Jana, —  Handel J. Bajera w ulicy  
G rodzkiej, —  A gencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn now ości F. A. Grigara w Rynku 
głów nym , linia A— B, —  Handel J. K. 
H essa, Rynek głów ny.

P P .  P r e n u m e r a t o  r o w i e  
R e f o r m y 4* w e  L w o w i e  z e c h c ą  
s k ł a d a ć  p r z e d p ł a t ę  n a  m i e j s c u  
w  B i u r z e  d z i e n n i k ó w  p r z y  u l i ­
c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. O .

Dla dogodności osób, przebywających  
w kąpielach, przyjmowań będziem y pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześó i siedm  ty­
godni —  obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Z oowodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od Igo lipca b. r. Administra­
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę" z od­
s t a w ą  do domu,  licząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

CHAM.
P O W I B Ś Ó  W I B J S S A

przez

E lizę Orzeszkową.

13 (Ciąg dalszy.)

Ręce, k tórych  skóra do kory drzewnej podo­
bną była, na  kija składając, z wlepionemi we 
F ra n k ę  oczyma, żebraczka dziwiła się dalej:

— A le i  ty, moja miledka, ś liczna, to śliczna! 
Niedziwno, że twój za tobą świata n ie  widzi. 
Bożeż mój, Boże! nóżki u ciebie bielsze niżeli 
twarz u drugich , a oczki jak  pacioreczki b łysz­
czące ! a w pasie cienka taka jak jaka panienka, 
kiedy gorsetem  ś c iś n ię ta !

— A tyż widziała kiedy g o r s e t? — zaśmiała się 
F ranka ,  drżąc trochę, jak  zwykle z n ią  bywało, 
gdy z pościeli wstawała. W  izbie ciepło było, 
ale to d rżenie już od lat kilku z rana  szczegól­
niej j ą  n a p a d a ło ; cera je j  wtedy żółkła 1 wargi 
bladły. P rzed  ogniem przysiadła, chus tką  otuliła 
się, poziewała, a żebraczkę poprosiła, aby sobie 
n a  lawie uBiadła Pochw ały  przed chwilą usły­
szane życzliwie ją dla ochrypłe j baby usposobi­
ły Marcela pod śc ianą  naprzeciw ognia siadła, 
ręce znowu na kiju oparła  i w szerokim uśm ie­
chu bezzębne dziąsła ukazując, zawiodła :

—  (Jzy ia gorset w idz ia łam ? Oj, Boże mój, 
Boże, cz f& na ówiecie nie widziałam! Różne 
piękności 1 bogactwa w idziałam... .  wszystko wi­
działam, wszystko s<yszałam i wszystko wiem 
J a i  calusieńką młodość swoją w  dworach pań ­
skich przesłużyłam, a teraz już m n ie  i piętnaście 
la t  będzie, jak o kiju ciągam się po szerokim 
świecie...

F ra n k a  żywo odwróciła się i p lacam i do ognia 
a twarzą ku niej zwrócona, z b łysk iem  oczu za­
w o ła ła :

K raków ,  6 lipca.

Oo się stało, że po wojennych surmach, 
które grzm iały niedawno, teraz ze w szyst­
kich stron pokojowe odzywają się pisz­
czałki? Czy które z m ocarstw zmieniło 
swój polityczny kierunek t a k , iż już nie 
ma obawy nieprzyjaznego z innem m o­
carstwem  zetknięcia? Czy które wyrzekło  
się sw oich antagonizmów i swoich zabor­
czych zachcianek , które m ugły być po­
wodem  zaniepokojenia? Żaden tego ro­
dzaju wypadek nie zaszedł. Kierunki po­
lityczne m ocarstw nie zm ienione, sprze­
czności nie usunięte, zachcianki zaborcze 
takie sam e jak i daw niej, takież same co 
do sw ych  kierunków, a nie mniej i co do 
swej intensyw ności i siły , nie zmieniona 
też dla każdego mocarstwa potrzeba 0- 
brony własnej. Zkąd w ięc ten nagły prąd 
pokojowy? Kto go i w jakim celu w yw o­
ła ł?  Pytania te, na które w publicystyce  
europejskiej nie ma dotąd odpowiedzi —  
rozstrzygnęły M osk. W ied. od jednego za­
machu pióra, pisząc:

„Jak  przed pół rokiem, tak i teraz, jak  w r. 
1886, tak i dziś i ju tro, z a w s z e  p o k ó j  w 
E u r o p i e  b y ł  i b ę d z i e ,  n i e  d l a t e g o  
ż e  n a  c z e l e  N i e m i e c  s t o i  W i l h e l m  I, 
F  r  y d e 1 y k I I I  1 u b W  il h  e 1 m I I , l e c z  d l a ­
t e g o ,  i ż  t a k  p o d o b a  s i ę  N a j w y ż s z e m u  
W ł a d c y  R o s y  i. W jego to ręgu, nie zaś w 
ręku czyjemkolwiek, spoczywają losy E uropy  od 
tej pory, gdy  cesarz oswobodziwszy Rosyę od 
krępującego ją sław nego potró jnego przymierza, 
wrócił mocarstwu rosyjskiemu całą jego samodziel­
ność i potęgę, całą silę i wielki u rok“ .

Gzyż nie przypominają się tu mimuwoli 
w jrazy Napoleona I o „k o z a c k i  ej  E u- 
r o p i e ? “ Pokój był i będzie, „bo tak się 
podoba Najwyższem u W ładcy R osy i“ —  
„w  jego  ręku,! nie w  innem spoczywają  
losy Europy“ — trudno zaiste w  sposok 
bardziej brutalny i arogancki dać wyraz 
poczuciu siły  sam owładnie rządzonego 
państwa. Chociaż niewątpliwie na taki 
sposób traktowania przez R osyę zasłużyła  
w pełnej mierze Europa, która za prze­
wodem  „największego w spółczesnego m ę­
ża stanu" przyjęła zasadę siły  przed pra­
wem —  Europa, która spokojnie się przy­
patruje deptaniu najświętszych praw ludz­
kich na całej przestrzeni ziem polskich 
pod rządem rosyjskim i pruskim —  E u­
ropa , która nie ma ręki pom ocnej, a 
choćby tylko słow a pociechy dla Unitów, 
tak srodze za wiarę prześladowanych — 
Europa, która w Bułgaryl stała się współ- 
winną zamachom na swobodę narodową 
± na prawo narodu rozstrzygania o swoim  
w łasnym  losie.

Będzie pokój —  bo car tak chce Am

—  W e dworach s łużyłaś!. . . .  A ja  myślałam, 
że ty taka sama prosta, chłopka, jak tutaj wszy­
stk ie ... .

—  Chłopka, to ja chłopka, —  trzęsąc głową 
prawiła baba, —  ale nie prosta. Z tutejszej wsi 
pochodzę, ale m a łą  dziewczyną do dworu m nie 
wzięli, i tam  m łode moje lata przebyłam. A kie­
dy w tym dworze ubyć już nie można było. do 
innych  w służbę poszłam, aż ot, la t  będzie może 
piętnaście, jak do żebraczej torby przyszłam... 
Tem uż to ia od razu i poznałam, kto ty taka... .  
I n n i  nie poznali, a j a  poznałam .. . .

— A któż ja  taka ? — z w ybuchem  śmiechu 
zawołała F ranka .

— Pani **ka 1... oj, pan ienka ty, delikatna, śli­
czna, jak  ta  królewna.. .  J a k  tylko on ciebie do 
Koźlukowej chaty przyprowadził,  j a  zaraz pom y­
ślałam s o b ie : o t , Boże m ó j , B oże , chłop, taki 
prosty, a zachciało się jeruu królewny. M nie na 
wet dziw bierze, ż« ty za takiego prostego chło 
pa p o s z ła ś . . .

Z rozpromienionej twarz F rank i nagle s ta ła  
się posępną.

— Czy j a  wiem. iak to się s ta ło?  widać już 
tak ie  przeznaczenie moje było Sam a nigdy nie 
opodziewałam się za ch łopa wyjść i żyć pom ię­
dzy chłopami. Z pięknej familii pochodzę...  Dzia­
dunio dw a domy własne miał, ojciec w kan^ela- 
ryi s ł u ż y ł . ..  a cioteczny brat adwokatem jest w 
wielkiem mieście i bogaty, bogaty 1

Przy  żebraczce usiadła i o wysokiej edukacji  
matki,  o bogactwie ciotecznego brata, o tein jak  
w m ieście bawiła się i ja k ich  kawalerów miała, 
opowiadać zaczęła. Baba z wyrazem uwielbienia 
g łow ą trzęsła i wykrzyk. pełne  zdziwienia w y­
dawała. Po kwadransie F ranka  poskoczyła z ławki

—  Wiesz co, Marcelko. nastaw ty samowarek, 
herbatki sob ie  wypijem.

U  P a w ł a , jak  u F i l i p a , jak w kilku zresztą 
najporządniejszych chatach tej w io sk i , był bla 
szany samowarek i zawsze jakaś szczypta herbu 
ty 1 trochę cukru  w zapasie. Paw eł nawet na

w tem żadna zasługa, ani w ielce tem się  
pysznić należy, ani w reszcie nie ma w 
tem żadnego uspokojenia dla ty c h , co 
pragną poKoju. Jest to zupełnie tak— jak 
gdyby kto sobie za zasługę poczytywał, 
że spotkawszy kogoś w lesie i mając broń 
przy sobie nie napadł go i nie zrabował. 
Nie jest zresztą zasługą i dla tego, że do 
wojny brak Rusyi w tej chwili i może 
jeszcze na dłuższj ezas ow ego nertus, 
bez którego wojny prowadzić nie można—  
brak pieniędzy, europejscy bowiem mo­
carze finansowi pożyczyć nie ch cą , a 
własne zasoby nie wystarczają. Zresztą 
toż samo, co publicysta rosyjski rzekł o 
Rosyi, m ogłoby prawie każde inne pań­
stw o czy nawet państewko o sobie po­
wiedzieć, stosunki euiopejskie bowiem są 
takie, że nawet bardzo mała eksplozya  
na południowym  wschodzie może łatwo  
do wielkiej katastrofy doprow adzić, tak, 
że nawet wtedy nie wystarczą sakram en­
talne wyrazy, iż „tak się podoba caro­
wi." Wola cara jeut niezaprzeczenie czyn­
nikiem ważnym , gdy idzie o zerwanie i 
zakłócenie pokoju — ale wcale nie decy­
dującym, gdy idzie o jego utrzymanie. 
Są bowiem w grze inne czynniki, równie 
jak on brutalną siłą rozporządzające, któ­
rych wola cara o<J zerwania pokoju nie 
wstrzyma.

Kilkakrotnie wskazywaliśmy, na to, iż 
nie W schód lecz Zachód jest głów nym  
przedmiotem troski kierującego raeża sta­
nu w  Niem czech. Bułgarya dla niego 0- 
boiętna —  Bałkany obojetne —  kto wie 
czy nie obojętna zupełnie e iy sten cy a  naj­
serdeczniejszego przyjaciela i sojusznika 
—  byle tylko m ieć pew ność i to uspo­
kojenie zupełne, że po Sedanie nie na­
stąpi kiedyś... Jena. Odwet wielki ze stro­
ny Franeyi i możliwa klęska Pruso-Nie- 
miec w tej walce, oto zmora, która trapi 
„wielkiego kanclerza". Gała jego polityka 
skierowana ku temu, żeoy odosobnić Fran- 
cyę, żeby jej sprzym ierzeńców odjąć, a 
tem samem odjąć chęć walki odwetowej. 
Ten b y ł cel sojuszu z Aust^yą i W łocha­
mi —  ten zdaje się być głów ny cel 0- 
becnego umizgu do Rosyi. I wcale nie 
jest bezpodstawnem przypuszczenie, z ja­
kiem spotkaliśmy się niedawno w jednem  
z pism obcych, że jeżeli N iem cy ubezpie­
czą się zupełnie od strony Rosyi, jeżeli dzi­
siejsze zbliżenie tak się rozwinie, że N iem cy  
najzupełniej będą spokojne, iż nie będą 
równocześnie od W schodu zaatakowane —  
wówczas w ym yślą sonie jakikolwiek choć­
by najdrobniejszy casus, ażeby całą swą  
potęgą rzucić się na Francyę i tak ją zgnieść,

prośbę żony zapas ten  powiększył F ranka  o je­
dzenie w ogóle mało dbała. Jad ła  byle co i bar­
dzo niewi?le, zdarzało się nawet, że przez dzień 
cały, szczególnie gdy była czemś zajęta albo 
wzruszoną — Die w usta  nie brała. Ale bez 
herbaty  żyć nie mogła i za cukierkami tęskniła, 
które w m escie, jak opowiadała Pawłowi, kupo­
wała sobie zawsze albo od kawalerów otrzym y­
wała Innycb  podarunków n ikt jej nie przynosił, 
ale cukierki przynosili a ona je  przyjmowała, bo 
panie naw et od panów zawsze cukierki p rzy jm u­
ją, Dziś właśnie, kiedy P aw eł  do miasteczka 
w yjeżdżał,  zarzuciła mu ręce n a  szyję i popro 
s i ł a :

— Przywieź cukierków ! Mój mileńki,  złoty, 
brylantowy przywieź 1

O suknie albo pożywienie inne, niż to, które 
powszechnie we ws, jadano, nie prosiła go nigdy; 
o herbatę  i cukierki poprosiła.

Tymczasem Marcela 7, pod opuchłych powiek 
radośnie oczkami błysnąwszy, żwawo, bez pom o­
cy naw et ki,a po izbie chodząc, rozkaz je j  spe ł­
niła. N a  dworze deszcz padał; dwie kobiety, je­
dna w łachm anach  d ruga w grubej chustce  na 
plecach, przy małem oknie herba tę  z zieloua- 
wych szklanek popijały, trzaskami ją mięszając. 
Żebraczka przytem pochłaniała dużo razowego 
chleba i znać po niej bvło, że cieszyła się cze 
goś bardzo. Może odwiedziny te powiodły się jej 
lepiej, niż spodziewać się mogła, i pomyślność 
jakąś na  przyszłość zapowiadały. W zamian w ro­
zmowie z nią F ra n k a  stawała się posępną. Z dna 
przeszłości, o której rozpowiadała, podnosiły się 
jakieś m ęty  i z siłą upajającego t ru n k u  ucieka ły  
jej do głowy; krwiste  rum ieńce wybiły się je j  na 
policzki, oczy nabiegły łzami.

— Ot, do czego przyszłam 1 cham ką zrobiłam 
s ;ę i żyjąca do grobu wstąpiłam. Ju ż  nie ma d k  
mnie  innego świata, jak ta wioska i innego ży­
cia, jak cham sk ie!

Ręce załamała i ocierała niemi mokre od łez 
oczy.

by na wieki całe o odwecie zapomnieć 
musiała,. Tem bardziei przypuszczenie to 
staje się prawdopodobnem, że teraz w ła­
śnie, wśród wielkich rozterek w ew nętrz­
nych we Franeyi, chwiia do taniej a k cy  
stosowną się wydaje. Oałe zaś postępo­
wanie Niem iec w  Alzacyi i Lotaryngii, 
owe przepisy paszportowe, owe wzgardliwe 
pisaniny półurzędowców pruskich przeciw  
Franeyi i przeciw Aizacyl, ow e zapowiedzi 
dalszych jeszcze i surow szych środkuw  
represyjnych, m ających ograniczyć w szel­
kie między Francyą, a dawneml jej pro- 
wincyami stosunki —  to w szystko w y­
gląda na drażnienie i prow ckacyę. Zbli­
żenie N iem iec do Rosyi może dla Austro- 
^ ę g ie r  być liieprzyjemnem tylko —  dla 
Franeyi jest ono wprost groźne.

Bank Ziemski w Poznaniu.

Z powodu zwołanego na dzień 13 b. m. zgro­
madzenia akcyonaryuszow b a n k u  Ziemskiego, pi­
sze Dziennik P oznański:

N a dzień  13 b. m. rada nadzorcze, Banku 
Z .emskiego zwołała nadzwyczajne walne z sbkanie. 
Odbędzie się ono zatem od piątku za tydzień 
Na porządku dziennym  tego walnego zeorania 
jest pomiędzy i n n e m i : zniesienie, odnośnie ud- 
n r a n a  uchwały walnego zebrania z dnia 25 sty­
cznia z r.

J a k  wiadomo uchw ałą tą  posianowiono ka­
pną ł  zakładowy podnieść do trzech milionów m a­
rek

Na walnern zebran iu ,  jak ie  się odbyło w 
początkach roku bieżącego, uchw ałę tę po tw ier­
dzono.

Tymczasem, o .le nam  wiadomo, do tej chwili 
n ie  rozebrano akcyi do wysokości trzech milio­
n ó w  marek. Tym  „sposobem Bank Ziemski nie 
może przyjść do skutku, skoro, jak powiedzie­
liśmy, uchw alony kapi-ał zakładowy złożony nie 
został.'

Ale rozebrano akcyi dotąd na milion przesz.o 
marek. B a n t  Ziemski tedy może wedle zdania 
wielu z korzyścią w zamierzonym celu pracować, 
a choć nie z t a t ą  korzyścią jak  z trzym iliono­
wym kapitałem, zawsze jednak  pew ne usług* 
społeczeństwu choć w mniejszym zakresie  odda­
wać może.

Chodzi tylko o to, czy ci, którzy podpisali 
akcye na Bank z kapitanem zakładowym trzym i­
lionowym, zgodzą się na pozostawienie swego 
grosza złożonego na a k c y e . Bankowi z kapitałem 
jednom ilionowym  t. j. czy podpiszą odnośne w 
tym względzie dek larac je .

Co do nas, to choćby nas  o wygórowany opty- 
m :zm posądzono, ani na chwilę o tem nie wąt-, 
piray. być  może, że się znajdzie  je dna ,  i d ruga 
osobistość, która Się z tego wycofa, ale wszyscy 
inni p izysląpią  jake ckcyonaryusze do Banku 
Ziemskiego z kap i ta łem  zakładowym o jednym  
milionie marek. Rozbierając bowiem akcye, uie 
liczyli oni na wielkie zyski, nie kierowali się 
żadną spekulacyą, ale podpisywali się na akcye

—  Nu, hodzi! nie płacz! co ta m !  — pocie­
szała stara. —  Kiedy mąż dobry  a miły, to i nie 
zginiesz...  A czy m i ł y ?

I pochyliwszy się do jej ucha, z brzydkim  u- 
śm iechem  o coś ją  zapytała.

F ra u k a  zaśmiała się, oczy odwracając.
— Oj, o j ! —  szepnęła, — oj, oj, zdaje się, 

że mu od urodzenia dwudziestu lat jeszcze nie 
ma 1

W zajemnie do samego ucha szepcząc coś ba­
b ie ,  śm.ała się z cieha i zębami biaiemi b ły ­
skała. —

Tego wieczora P aw eł z miasteczka wróciwszy, 
z kieszeni wyjął trocnę, owiniętych w papier, 
wpół roztopionych karmelków. Rok już m oże 
przeleżały one na s traganie  żydówki i kilkanaście 
groszy kosztowały. Ale F ranka ,  n a  ga tunek  p rzy­
smaku nie zważając, z rąk go mężowi w yrw ała  i 
z nam ię tną  chciwością głośno gryźć zaczęła. Gdy 
nasyciła się, kilka pozostałych karmelków do chaty  
Koźluków zaniosła, gdzie jeden z nich przemocą 
w otwarte usta Lan iłka  wepchnęła , a inne  od ­
dała dzieciom

Knźlukowie znajdowali się względem niej obo­
jętnie; zadziwiała ona ich n ie ra z , lecz ani nie- 
przTjaźni ani szczególnej przyjaźni w nich nie 
buaziła. Szkoay im nie sp raw ia ła  żadnej ,  korzy­
ści także, a F ilip  w porn i na  promie, U lana 
przy gospodarstwie i dziec.aeh tvle roboty mieli, 
że śledzenie jej, badanie, zastanawianie s ię  nad 
nią w pros t  do głowy im nie przychodziło Brata 
była wola wziąć ją  za żonę; leżeli dobrą okaże 
się, jego bęózie szczęście, jeże li  złąj jeg t  bieda. 
Im  co do te g o ?  Je d n a k  od czasu do czasu ży­
czliwość iej okazywali, rozmowy z nią zaczyna­
jąc, do chaty swojej zapraszając. W  początku 
jesieni Filip ze szwagrowego świrna wyniósł kro- 
śna, po pierwszej żonie Paw ła  pozostałe, i w iz ­
bie j c ustawił, a że były sta re  i zepsute, przez 
cają godzinę r i łk ą  i ćwieczkami ie napraw .ał 
U lana w niedzielę do miasteczka jeźazifc, za pie­
niądze brata kupiła lnu i farbowanych nici, a za-

i składali wpłaty na  nie z poczucia obywatel­
sk ieg o , polskiego i w g łębokiem  poczuciu po­
trzeby.

Poczucie to z pewnością ich nie opuściło 
i będzie kierownikiem dalszego ich postępo­
wania.

S łyszymy z wielu s tron  głosy domaga'ące się 
u trzym ania  P anku  Ziemskiego —  choć z m nie j­
szym kapitałem zakładowym —  godzimy się z 
tem zupełnie , ale czy przyjdzie on do s k u tk u ?  
Nie przyjdz.e, jeśli poprzednio ci. którzy żądają 
utrzym ania dalszego Banku Ziem ! i -go, nie poro ­
zum ieją się z sobi; przed wal: cm zebraniem, 
jeśli spraw y cafei nie roztrząsną dostatecznie, 
jeśli nie rozważą jej wszechstronnie.

Dla tego też je s teśm y za porozumieniem się 
założycieli przed walnern zebraniem co do całej 
sprawy. Rzecz wówczas może być przygotowaną 
dokładnie, a wobec tego m e zapadną tak przy­
padkowe uchwały, jak to miało miejsce na  po- 
przeduiem walnern zebraniu .

S p r a w y  m i e j s k i e .

( Posiedzenie R ady miejsmej z dnia 5 iipca).
Przewodniczy prezydent S z l a c J k t o w s k i ,  K tó­

ry na  wstępie zawiadamia f i a d ę , iż sprawa 
budowy dodatkowych magazynów dla obrony kra­
jowej i pospolitego ruszenia, no przeprowadzonej 
w najwyższym trybunale adm inistracyjnym  roz­
prawie rozstrzygmęcą została n iepom yślnie dla 
gm iny ,  t. j. iż m agazyny owe trzeba  bedzie bu­
dować. Syndyk  miejski zawiadomi! prezydenta , iż 
natomiast pomyślnie dla gminy rozstrzygnął T r y ­
bunał spór z W ydziałem  krajowym o dodatki na  
cele szkolne, uwalniając gm inę  od zwrotu sumy 
80 .0 0 0  złr. funduszowi szkolnemu krajowemu.

Zarząd Muzeum Narodowego zawiadamia, iż za­
kup iona  przez rząd akw are la  Ju liusza  Kossaka 
„W jazd cesarza F ranciszka  Józefa do Krakowa" 
nadesz ła  już do M uzeum , k tórem u została poda­
rowaną. — P rezynen t żąda upoważnienia go do 
podziękowania rządowi za ten  dar, a r. m. J  a- 
k u b o w s k i  w nosi,  aby podziękować również 
ministrowi oświaty za ofiarowany w  ubiegłym 
lu k u  dla Muzeum obraz p. Lisiewicza. — W n io ­
ski Rada uchwaliła.

Sekretarz  p rezydyum  odczytuje długi* pismo 
mistrza M a t e j k i ,  jako dyrektora Szkoty sztuk 
pięknych w Krakowie, który uskarża się na roz­
liczne wadliwości obecnego g inaehu tejże szkoły. 
W e d łu g  treści odczytanego pisma b. dyrektor  bu ­
dow nic tw a w Krakowie p. M O r a c z e w s k i  po­
m inął zupe łn if  p ierwotny plan budynku  szkały, 
przygotowany przez arch itek tę  p. Zarem bę i zbu­
dował szkołę w edług w łasnych wyobrażeń, lecz 
najzupełniej m e odpowiadającą celowi. K rytyka 
postępowania p. Moraczewskiego w piśmie dyr. 
Matejki j e s t  ostrą, — pisze bowiem mistrz, iż 
podczas trwanie budowy nie dozwolono mu zwi- 
dzać jej,  aby poczynić odpowiednie uwagi. N ie ­
dbalstwo budowy i odstąpienie od planów p i e r ­
wotnych spowodować miało nieużyteczność gm a­
chu prawie natychm ias t  po ukończeniu. Okna d a ­
no od wschodu 1 p o łu d n ia , a tylko m ałą  część 
od północy, wówczas kiedy światło północne iest 
dla szkoły najpotrzebniejszem. — Od roku 1879, 
kiedv wybudowana szkoła urzędownie odebraną 
została, warunki jeszcze się pogorszyły, gdyż za­
ciemniono i ową trochę północnego św.a ła  przez 
wybudowanie w sąsiedztwie d o m u ,  a obecnie

raz nazajutrz kądziel na kołowrotku przyrządziła 
i krośna zasnuła nićmi. Aż zanosiła się od śm ie­
chu, aż rękawem koszuli oczy, z których śmiech 
Izy wyciskał, ocierać sobie musiała, patrząc na 
n iezgrabne 1 n ieum ie ję tne  ruchv, z jakiemi F r a n ­
ka brała się dc przędzenia i tkania. Jak  żyta nie 
widz.ała, aby kobieta nie um ia ła  prząść i tkać; 
nigdy naw et na  myśl jej n ie przyszło, aby taka 
koDieta is tn ieć mogła. Dolegała tedy od ś m ie ­
chu, —  niemniej przecież pilnie i cierpliwie ro- 
oót tych nauczała F rankę ,  która zrazu z zapałem 
rzuciła się ku nim; prząść nauczyła się prędko, 
ale kiedy do tkania przybzło, zniechęciła  się i 
sposępniała.

—  C ię ż k o ! —  s a r k n ę ła .
—  P rz y w y k n ie sz ! —  persw adowała Ulana.
N ieustanne przytłaczanie nici przednią częścią

krosien i przydeptywanie stopami ich podnóży 
męczyło ją  is totnie; pc kwad-ansie  tego zajęcia, 
krople potu występowały jej na czoło. N a jpe­
wniej,  tak ja k  przepowiadała Ulan; przywykłaby 
z czasem i coraz mniej doświadczałaby trudności, 
ale o przywyknieniu  do tego , co przykrość jej 
sp iaw ’ało, ani myślała. Jeżeli robota podobała się 
jej, to dobrze; jeżeli nifr, to niech ją  djabli w e ­
zm ą!  Po kilku p -óoacH , przy k tórych Ulana 
śmiać się już  przt stała, a ze zn " Jzoną twarzą i 
zm ar szezonem czołem patrzaia  a u ią ,  F ra n k a  
zerwała się od krosien i ram ionam i trzepocząc, 
k r z y k n ę ła :

— Nie c h c ę ! nie b ę d ę ! ręce bolą i nogi po- 
mdiały ! N a  jakie licho tkanie to mi po trze b n e?  
Dość już nap 'acow ałam  się i naharowałam  z cięż­
kiego musu, a teraz k iedy musu nie ma, niech 
sobie djabeł naa  temi k iosnam i siły nadw eręża!  
J a  nie b ę d ę !

—  Jak  sobie chcecie, — obojętnie rzekła Ula­
na i g łow ą na p o ż e g n a n e  jej kiwnąwszy z izby 
wyszła.

(0 .  d. n .)
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zarząd kolii państw owych stawia g m a c h , który 
m alowanie w szkole tak mistrzowi M atejce, jak  
i uczniom czyni n iepodobieństwem. —  Z tych 
przyczyn dyrek tor  Matejko c h c e  o d d a ć  g m a c h  
n a  w ł a s n o ś ć  i u ż y t e k  g m i n y ,  ż ą d a j ą c  
z b u d o w a n i a  n o w e g o  g m a c h u  d l a  s z k o ­
ł y  s z i u k  p i ę k n y c h .  Dla każdego naukowego 
zakładu budynek  ten  może być wielce użyte 
cznyui tylko nie dla szkoły sztuk p ięknych. —  
Konkluzyą pisma dyr. Matejki jest, a b y  g m i ­
n a  w z a m i a n  z a  o b e c n y  g m a c h  s z k o ł y  
s z t u k  p i ę k n y c h  o d d a ł a  n a  u ż y t e k  t e j ­
ż e  s z k o ł y  b u d y n e k  b.  s z p i t a l a  ś w .  D a ­
c h  a. Pismo podnosi wartość zabytków archeolo­
gicznych  tego budynku  i zapewni i, iż dałyby się 
one po zrestaurowaiiiu użyć nader  pożytecznie 
dla szkoły sztuk pięknych.

Po odczytaniu pisma zabiera głos r. m . dr. 
K o h n , który podnosi w ą tp l iw o ść , czy wobec 
d w u k ro tn y ch  prawomocnych uchw ał Bady, aby 
b u d y n ek  poszpitalny był zburzony, można się d a ­
lej zastanawiać nad innem  przeznaczeniem  tegoż 
budynku. Zastrzegłszy się co do tego punktu, 
mówca wnosi,  aby odesłać pismo do sekcyi eko­
nom 1 sznej.

B. m. B o m a n o w i c z  podziela to zapatryw a­
nie, sądzi wszakże, iż odsyłając pismo dyr. M a ­
tejki do sekcyi, trzeba się wyraźnie zastrzedz co 
do kwestyi budynków  i placu św. Ducha. D w u ­
kro tne uchwały Bady muszą być w y k o n a n e , a 
stać się to puwinno w najkró tszym  czasie. G dy­
by pismo dyr. Matejki odesłano do sekcyi bez 
zastrzeżeń, komisya tea tra lna  mogłaby sądzić, iż 
znów ma obowiązek czekać z w ykonaniem  uchw ał 
Bady do dalszych decyzyj co do przeznaczenia 
gm achu  św. Ducha. D ruga zatem część pisma 
dyr. Matejki, t. ,. żądanie budynku dawnego szpi­
tala, usuwa się z pod dyskusyi, — Bada uato- 
m ias t  może wziąć pod rozwagę część pierwszą, 
t. j. kwostyę odebrania dotychczasowego g im e h u  
szkoły sztuk p ięknych  i nowego, odpowiedniego 
jej pomieszczenia. Mówca wnosi, aby t y l k o  tę 
sprawę oddać pod rozbiór i rozwagę sekcyi.

B. m. dr. Z o l l  podnosi ważność sprawy, z 
wypowiedzianemi zapatrywaniami się nie zgadz 
Dowodzi, iż prawie każda sekeya nad pismen 
dobrze się musi zastanowić, dlatego należy wy­
brać osobną ad koc komisyę z 12 członków zło­
żoną. Co do przeznaczenia budynku szpitala pod 
budowę teatru  sądzi mówca, że pomimo już za­
padłych  uchw ał Bady, nad głosem Matejki za­
stanowić się trzeba.

B. m. C h r z a n o w s k i  podnosi okoliczność, 
iż aby odebrać można dotychczasowy gm ach szko­
ły  sztuk p ięknych, potrzeba zgody Sejmu, kióry 
na  budynek  ten  wypłaca po 7500  złr. rocznie. 
J e s t  to kwestya praw na , k tórą  zbadać musi se- 
keya prawnicza.

B. m. J a k u b o w s k i  żąda, aby pism a dyr. 
Matejki n ie łączyć ze sprawą budowy tea tru ,  bo 
takie połączenie w in n e m  świetls przedstawia wa­
żną  spraw ę niewygód szkoły. Zdaniem mówcy 
komisya teatralna może ogłosić konkurs  na  p rzy­
gotowanie planów teatru, nie wokazując miejsca, 
gdzie tea tr  ma stanąć, lecz tylko plac idealny. 
Zanim się rozpocznie budowa teatru, spraw a dyr. 
Matejki może być rozstrzygniętą  poważnie i g run ­
townie i o to gorsco m ówca prosi. N ie  zgadza 
się, ażeby odesłać pismo do sekcyi z jakąś in- 
strukcyą, gdyż to nie je s t  jakiś wniosek, doma­
gający się uzupełnienia. W  tokiem postępowaniu 
byłaby u jm a praw sekcyj. S praw a je s t  tyle w a­
żną ,  iż każda sekeya nad nią zastanawiać się 
będzie, zaleca muwca tylko spokój i powagę.

B  m. B o n n  owo zaproszenie do powsgi ze 
s trony poprzedniego mow ey nieco dziwnem zna j­
duje, a tu dlatego, iż p rzem ów ienie dra Zolla 
powagę ową burzy i chłodnej krwi pozbawiać 
może. U jm ą dla sekcyi nie będzie o d es ł in ie  p i­
sm a z zastrzeżeniem, lecz ujmą dla niej być mo­
że wybieranie dla tej sprawy specyalnej kom i­
s j i .  N iepodobna się zgodzić, aby najważniejsza 
uchw ała Bady miasta mniej była ważną, aniżeli 
głos mistrza Matejki.  Postanowienie 60  rep re ­
zen tan tów  mieszkańców Krakowa chyba co naj­
mniej takie samo ma znaczenie i tyle je s t  warte, 
co głos tak zasłużonego męża. W niosek  r, Bo- 
mauowicza najzupełniej odpowiada poglądom mó­
wcy. Uspokajające przemówienie p. Jakubowskie­
go potrzebuje paru u w a g ; W  1879 roku budy ­
nek szkoły sztuk pięknych odebrano, czy z tak 
wielkiemi zm ianami w plaDach pierwotnie za­
twierdzonych mówca nie wie, lecz plac pod bu­
dowę przeznaczył sam mistrz  M a te jk o ; on sam 
plac ten  podarow ał jako w łasność swoją, ofiaro­
waną mu przez gmiDę. Czas sam chyba światła  
na  tym placu nie zmienił.  Dwa lata m inęło  od 
czasu, jak  Bada uchwaliła budować teatr  na 
g ru n ta c h  budynku szpitala św. D ucha , przez te 
dw a lata d y rckcya szkoły sztuk pięknych o bu ­
dynek  ten  się nie zgłaszała. T rudno  zaprzeczyć, 
że chwila, w jakiej żądanie to wniesiono, jes t  
bardzo nieszczęśliwą dla sprawy, a to z powodu 
uwag, jakie się nasuwają. Głoszą już, chociaż to 
chyba bajka, iż Bada podobną je s t  do Penelopy.. .

P r e z y d e n t :  Do czego proszę p a n a ?
Dr. K o h n  Do Penelopy . Co się dziś zrobi, 

ju tro  się nisz-zy. Plac św. Ducha n ie  jest do 
dyspozycyi. J e s t  rzeczą całkiem słuszną, jeżeli 
się spraw ę odsyła do sekcyi, lecz poprzednie 
postanowienia n ie  mogą z tego powodu przestać 
obowiązywać. Mówca prosi o p rz jjęc ie  wniosku 
r. Romanowicza.

B. m. W a r s z a u e r  sądzi, iż nad tą  sprawą 
należałoby się zastanaw iać na posiedzeniu po- 
ufnem, a jak rzecz dojrzeje, przyjść na  posiedze­
nie pełne.

B. m. C h r z a n o w s k i  podnosi różne ważne 
p-inkta spraw y całaj i stawia następujący  w n io ­
sek : 1) P ism o m is trza Matejki przekazać n a ­
przód do rozstrzygnięcia sekcyi prawniczej, aby 
dała opinię co do praw a i sposobu odebrania 
gm achu wystawionego dla akademii sztuk p ię­
knych na mocy układu  z W ydzia łem  krajowym 
a względnio Sejm em  i wystawienia nowego gm a­
chu dla tejże akademii, ze współudziałem  Sejmu. 
2) N astępn ie  pismo to mistrza Matejki należy 
przekazać sekcyi ekonomicznej dla wskazania, 
gdzie ma byc gm ach  dla akadem ii wystawiony, 
jeżeli pierwsze pytanie prawnicze będzie af irm a­
cyjnie rozstrzygnięte.

~  m. B o m a n o w i c z  n ie  może odstąpić od 
swojego wniosku z powodu drugiej części wnio­
sku p. Chrzanowskiego. W  piśmie dyr. M a te ;ki 
jest żądanie oddania dla szkoły gm achu św. D u ­
cha, i. m Zoll mówi zaś, iż chociaż dwa razy 
uchwaliliśmy stawiać tam teatr, wobec głosu m i­

strza Matejki m ożna ud tego odstąpić. W  ten 
sposób znów spraw a placu pod teatr  jest zakwe- 
styonowaną, skoro odesłanie pisma do sekcyi od­
bywa się n a  podstawie żądania tego budynku. 
Mówca głęboką m a cześć d la mistrza Mai -jki, a 
kiedy rozmawiał z nim o niedogod: nści -.eh obec­
nego gm achu  szkoły, wyraził ; zyouszi zcuie iż 
gm in a  i Sejm n ie  będą szczędzić naiwiększych 
ufior, aby żądaniom jego uczynić zadość Co in ­
nego wszakże największe ofiary pieniężne, a in ­
na rzecz ofiara z powagi ciała reprezentacyjnego. 
Polecano nam  spokojnie i rozważnie traktować 
sprawę, to też niepodobna sądzić, abyśm y odstą­
pić mogli od dwóch uchwał, powziętych z po- 
w a g ą ; —  gdybyśm y od tego odstępowali każda 
uchw ała nasza miałaby znaczenie jednodniowe. 
Starajmy się wszelkiemi siłami spełnić życzenie 
mistrza Matejki co do lepszego umieszczenia 
szkoły, lecz nie odstępujmy od dawnych uchwał, 
bo do tego nie m am y prawa. Wniosek mówcy 
je s t  n a s tę p u ją c y : Bada m. przesyła pismo dyr. 
Matejki do sekcyi ekonomicznej z poleceniem, 
aby w porozumieniu z sekcyą prawniczą zbadała 
sprawę w tym kierunku, czy i o ile budynek  
szkoły sztuk pięknych mógłby przez gm inę  m. 
Krakowa być odebranym  i na  in n e  cele szkolne 
użytym.

B. m. Z o l l  ponaw ia wniosek o wybór ko- 
misyi z 12 członków wszystkich sekcyj złożonej 
i odpowiada r. Kohnowi, iż nie tw ierdził,  aby 
głos mistrza Matejki był równow ażnym  u chw a­
łom Bady.

B m. C h r z a n o w s k i  wyjaśnia, iż w w nio­
sku swoim wcale nie myślał kwestyonowaó sp ra ­
wy placu św. Ducha, który musi być zupe łn ie  
z pod rachuby  usunięty. Mówca jednak  dla uni 
knięcia błędnej in te rpre tacy i cola d rugą część 
tw ego  wniosku.

B. m. B o m a n o w i c z .  wobec odstąpienia p. 
C hrzanow skiego od drugiej części, cofa swój 
wniosea a łączy się z pierwszą częścią wniosku 

. Chrzanowskiego.
W ice - p rezydent F r i e d l e i n  ubolew a, iż 

mistrz Matejko, który należał do kom is ji  kon­
serwatorskiej w ciągu dwóch lat opisującej za­
bytki dawnego szpitala wcześuiej nie projektował 
użycia budynku na szkołę sztuk pięknych, b u ­
d ynek  szkoły od 1879 roku jest ciągle zły, a 
dopiero teraz właśnie kiedy ju tro  t. j. w piątek- 
komisya teatra lna  jma ułożyć warunki konkursu 
na teatr  żądają od nas oddania  placu na inny 
cel. To wyznaję, dziwne robi na  m nie wrażenie. 
Czemuż od 1879 roku n ikt i nic o tern nie mó­
wił. Zwracam uwagę panów, iż albo uchwalicie 
dziś, iż n o możecie uwzględnić żądań p. Matejki 
albo komisya teatralna ju tro  przestanie działać, 
bo nic zrobić nie będzie mogła, chociażby chciała

Jak  ma być konkurs, musi być plac prawdzi­
wy, —  wątpliwości tu żadnych być nie może. 
Słyszę tu o poświęceniach dla szkoły sztuk p ię ­
knych  lecz po trzeci raz chyba nie poświęcimy 
uchw ał Bady, Trzeba się zdecydować, albo zwo­
ła n a  aa  ju iro  komisya nie ma po co przystępo­
wać do działania.

B. m. P a s z k o w s k i  motywujeji wnosi,  Bada 
miejska uznając ważność i doniosłość szkoły 
sztuk p ięknych dla kraju i miasta odsyła pismo 
m is trza  Matejki do sekcyi prawniczej i ekono ­
micznej celem przedstaw ienia wniosków, jakby 
zapobiedz się dało is tn iejącym  rażącym błędom 
budynku szkoły sztuk pięknych, — a ew en tua l­
nie celem przedstawienia miejsca pod nowy bu ­
dynek  dla tej szkoły, —  z uw zględnien iem  u- 
obwały Bady m. co do miejsca na tea tr  prze­
znaczonego.

B. m. B o m a n o w i c z  wnosi, aby z powodu 
ważności sprawy a licznych poczynionych w n io ­
sków zawiesió posiedzenie na  5 m in u t  d la  poro­
zumienia się.

Ba da zgadza się z wnioskiem i p rezyden t za­
wiesza obrady.

Po pauzie zabiera g łos  r. m. H o r o w i t z  i 
zwraca uwagę, iż zazwyczaj kwestye wydania na  
ukiś cel znaczniejszego kapitału, lub podniesio­

nych  błędów technicznych, poczynionych przez 
budow nictwo w jakimś gmachu, inaczej bywają 
dyskutow ane. 'Pom im o naw oływ ań nie powiodło 
się  m ów cy w umyśle w łasnym  odłączyć sprawy 
oddania  n a  szkołę sztuk pięknych gm achu św. 
D ucha , od sprawy budowy teatru  na tym placu. 
N ie  pierwszy to już raz się trafia, iż z chwilą, 
gdy  komisya teatralna chce przystąpić do osta­
tecznego wykonania uchwał Bady, natrafia na 
przeszkody jak  pisma pp. konserwatorów, ich 
opinie drukowane, zjazdy i t. d. To wszystko 
nieste ty  p rzypom ina sie wobec otrzym n-tj»o pi­
sma. K uniecznem  " jes t  załatwieni.-  dzłś spra­
wy kategorycznie, inaczej bowiem sekeya, do któ­
rej odesłanoby żądanie oddania gm achu  św Du­
cha na szkołę, nie brałaby w rachubę, iż tam 
ma stać teatr  w edług daw nych  dwóch uchw ał,— 
w to mówca wierzy. Dla stanowczego załatwienia, 
sp raw y  po porozumieniu się z g ronem  kolegów 
łączy się mówca i  n iecofniętą p ierwszą częścią 
w niosku  p. Chrzanowskiego oraz wnosi dodatko­
wo : U prasza  się p. p r e z y d e n ta , aby odpow ie­
dział mistrzowi Matejce, iż gm ina  m. Krakowa 
gotow ą jest ponieść ofiary celem dostarczenia 
szkole sz tuk |piekmych odpowiedniego budynku 
a is  gm achem  św. Ducha wskutek już powziętych 
uchw ał n a  te n  cel rozporządzać nie może.

B. m. dr. J  o r d a n  w dłuższem przemówie­
niu zaznacza najpierw, iż było mu przykro, gdy 
się dowiedział o żądaniu mistrza Matejki —  bo 
chciał, aby ją trząca się r a n a ,  jaką  je s t  sp raw a 
budowy teatru ,  raz wreszcie się zasklepiła. Mó­
wca opisuje p raw dopodobny w edług  swego m n ie ­
m ania  bieg myśli dyr. Matejki,  k tórego w łaśnie 
zachęcić mogła do żądania gm achu  św. D ucha  
n a  szkołę uchw ała Bady, aby gm ach  ten  godny  
zachow ania, został zburzony. M istrz  nie chcia ł 
Badzie zrobić przykrości ani figla, chociaż może 
się łudzić w swoich zapatrywaniach. Go czyni, 
czyni z najlepszą wiarą i chęcią u trzym ania  tego, 
co godnem  utrzym ania  Iznąjduje. Przejść do po­
rządku  nad jego żądaniem Bada może, lecz m ó ­
wca by ł świadkiem, jak  na żądanie p. B o th irscha  
uchw ała  Bady po dwóch tygodniach została zn ie­
sioną. J e s t  więc p recedens  obalania uchwał. — 
Prosi mówca, aby powagi uchwał Bady nie ce­
nić zbyt wysoko, — względnie do powagi Ma­
tejki , na  k tórego patrzy cały naród i cała 
Europa .  N ie  zmieniajcie panowie uchw ał Bady, 
lecz uczyńcie to w sposób godny Bady i pana 
Matejki, a n ie  w myśl wniosku p. Bomanowi- 
cza i in tencyi p. F ried le ina .  I  m p e r t y n e n c y ą  
j e s t  nie odsyłać do sekcyi, lecz odrzucić żądania

mistrza co do gm achu  św. D u c h a ; —  Da tyle 
kurtoazyj zasługuje on, aby mu w ten  sposób 
nosa nie ucierać...

B. m. B o m a n o w i c z :  Ależ pan  kom prom i­
tujesz mistrza przez takie in te rpre tow anie  naszych 
wniosków.

Dr J o r d a n :  Kraj cały i miasto tak będą 
sobie to tłumaczyć. Proszę panów przyjąć wnio 
sek dra  Zolla. Wyhierzcie sobie zwolenników bu­
dowy teatru  na placu św. Ducha, lecz niech oni 
załatwiają sprawę Matejki z uszanowaniem dla 
jego osoby. Komisya ta  w ciągu dwóch tygodni 
może zdać sprawę ze swoich czynności.

B. m. C h r z a n o w s k i  z oburzeniem w gło­
sie odpiera zarzuty ar. Jo rdana .  N ik t  nie mówił 
o jak iem ś przejściu do porządku dziennego. —  
Jako  wnioskodawca mówca, sam i inni wszyscy 
szli dalej, aniżeli dr. Zoll w uszanowaniu dla 
mistrza, bo gdy p. Zoll proponuje 12 członków 
komisyi, oni do dwóch pełnych  sekcyj, ekono­
micznej i prawniczej sprawę odsyłają. Tak lat- 
szywie i podstępnie n ie godzi się i nie wolno 
tłomaczyć te g o , co tu mówiono. — ( Gremiące 
brawo). Z oburzeniem od r tucam y  przemówienie 
dr. Jo rdana ,  bo nikt tak ich  nie miał pobudek, 
n ikt tak jak on tłomaczy nie rozumiał toku d ys­
kusyi i n ikt nie posunął się do tego, aby chciał 
mistrzowi Matejce ubliżać (brawa).

B. m. H o r o w i t z .  Skoro pan p rezyden t nie 
uważał za stosowne Bkarcić pana J o rd a n a  za na­
zwanie poważnych obrad rady im pertynencyą  dla 
mistrza Matejki, —  wolno mi mówić tylko w o- 
bronie własnej. N ieprawdą je s t  insyDuacya p. 
Jordana ,  abyśmy nad czemś przechodzili dziś do 
porządku —  przeciwnie, z uprzejmością i usza­
nowaniem dla dyrektora Matejki zawiadamiamy 
go, iż n ie możemy uwzględnić jego żądania. Ż a­
dną  im per tynencyą  to nie jest,  ł je s tem  prze­
konany, Ze mistrz Matejko nie podziękuje panu 
Jo rdanow i za dzisiejsze jego wystąpienie.

Po przeinówieuiacb tych przystąpiono dc gło­
sowania. Golnął jeszcze swój wniosek dr. Pasz­
kowski ; za wnioskiem dr. Z o l l a  oświadczyło 
się 6  głosów —  zł. wnioskiem posła C h r z a  
n o w s k i e g o  wraz z dodatkiem r. m. H o r o ­
w i t z a  głosowało 24 pp. radców. Obecnych na 
posiedzeniu było 31 członków Bady.

(Dok. D ast.)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 6 lipca

Z Krakowa telegrafują de N  Pr. Pr., że „po­
seł do Bady państw a prof. B o b r z y ń s k i  jest 
przeznaczony na w i c e p r e z y d e n t a  g a l i ­
c y j s k i e j  B a d y  s z k o l n e j  k r a j  o w e  j “ . 
Wiadomość tę powtarzam y z zastrzeżeniem, wy­
maga ona bowiem jeszcze potwierdzenia. Przy 
pominamy, że Da wniosek posłów Badeniego 
Bobrzyńskiego i Madeyskiego uchwalił Sejin we­
zwanie do rządu o systunnzowanie posady wice­
p rezydenta  B id y  szkolnej, któryby był zastępcą 
nam iestn ika, a zarazem fachowym kierownikiem 
Bady. Dotąd nie było nic słychać o tem, czy 
rząd przychyla się do tego życzenia reprezenta- 
cyi kraju, które, aby było wykonane, wymaga 
naprzód zgody rządu, następnie zezwolenia cesar­
skiego, wreszcie przyjęcia w budżecie odpow ie­
dniej sumy na systemizowanie nowej tej posady. 
Póki te  trzy warunki nie są spełnione, poty nie 
może posada te być obsadzoną, póty też wszyst­
kie doniesie-ua co do osoby ewentualnego wice­
prezydenta  pozostaną tylko konjunkturą .  To j e ­
dnak pewne, że dr. Bobrzyński ła two w kombi- 
nacyę co do tej posady wejść może.

P ra sa  poznańska omawia postępowanie Koła 
polskiego w sprawie a d r e s u  I z b y  d e p u t o  
w a n y c h  e e j m u  p r u s k i e g o  d o  c e s a r z a  
n i e m i e c k i e g o .  Kur. Poen dowodzi, że Kołc 
polskie słusznie postąpiło nie składając żadnego 
oświadczenia do protokółu. Dziennik Poenański 
zaś nie zgadza się ze zdaniem Kuryera  i pisze 
w tej sp raw ie :  „Nie jesteśm y byDajmniej ani za 
polityką dem onstracyjną, ani też drażniącą,  ale 
uważamy, że jakieś zastrzeżenie wobec panu ją ­
cych u nas stosunków, wobec tylu i tylu ustaw 
wyjątkowych, -pod ciężarem których z ujmą nie 
tylko przysługujących nam praw, ale przyrodzo 
nyeh i konstytucyjnych, zaledwie oddycham y — 
oyło koniecznem.

„Pogląd nasz bynajm nie j n ie  zmniejsza ani na ­
szego zaufania, ani szacunku dla Koła polskiego; 
właśnie szacunek ten nakazuje nam wypowie­
dzieć otwarcie nasze przekonanie. N a  stanowisku 
tem  zawsze staliśmy i stać będziemy, pomni 
na tę p r a w d ę : Amicus Piało, sed magis amica 
oeritas. “

Co do nas, przyłączamy się do zdania Dzień. 
Pozn. i bynajmniej nie myślimy potakiwać tym 
ińsmom, które w wystąpieniu tego piBma widzą 
niepotrzebne śmiałkowanie polityczne. Naród  u- 
ciemiężony, k tórem u odebrano wszelką swobodę 
działania politycznego, powinien przynajmniej 
zamanifestować przy okazy i , że czuje ten  ucisk 
i domaga się uznania  swych praw ludzkich.

Stusunki prusko-rosyjskie górują obecnie Dad 
całą  sytuacyą europejską. Kreue Ztg. z zachwy­
tem podnosi przyjęcie, jakiego w ysłannik  cesa­
rza W ilhelm a, gen. P ape,  doznał na dworze pe­
tersburskim . Przyjęcie  to. w edług wymienionego 
dziennika, sięgało znacznie po za ram y zwykłej 
notyfikacyi zm iany tronu. P raw ie  przez trzy kw a­
dranse bawił gen. Pape  u cara, podczas gdy 
zwykle taka notyfikacyjna audyeneya trw a nie 
dłużej Diż 5 minut. Postępowanie cara r w ysłan­
nikiem Wilhelma, obdarzen ie  tak jego j^k i to­
warzyszy wysokiemi orderami, dowodzi wielkiego 
zadowolenia cara z jego inisyi. To też stanow­
czo zapewniają, że gen. Pape przywiózł z B erl i­
na oprócz urzędowej notyfikacyi, własnoręczne 
jisrao cesarza W ilhe lm a i że również przywozi 
z P e te rsbu rga  do Berlina własnoręczne pismo 
cara A leksandra  — co wszystko dowodzi bardzo 
serdecznycb z obu s tron  stosunków.

Gorr. de VEst usiłuje widocznie złagodzić przy- 
e wrażenie, jakie mogą w Austryi wywołać do­

niesienia o czułościach Diemiecko-rosyjskich i o po­
dróży cesarza W ilhelma do Petersburga .  Każe 
bowiem telegrafować sobie z Berl ina co nastę­
p u je :  „Zaprzeczają tu stanowczo, żeby kolej od­
wiedzin monarszych upraw nia ła  do jakichkolwiek 
innych  wniosków prócz tego, że wobec pop rze­

dnich porozumień należy obecnie Bosyi szcze­
gólną okazać kurtiazyę. W  każdym razie zastrze­
gają się tu przeciw przypuszczeniu jakiegoś 
zmniejszeuia uwzględnienia s tosunków, z sojuszu 
p łynących  (więc z Austryą i z W łocham i) i k ładą 
nacisk na to, że w łaśnie przeciwnie zarys pro­
gram u podróży ułożony został w porozumieniu 
z wchodzącemi w grę  dynastyaini i na ich ży 
czenie." J e s t  więc idylla zupełna — na wszystkie 
s t r o n y !

j  Koła polityczne i cała prasa europejska za jm u­
ją się obecnie projektowanym z j a z d e m  c e s a ­
r z a  W i l h e l m a  z c a r e m  A l e k s a n d r e m .  
N ie tylko data, . ale nawet i wszelkie prawie 
szczegóły zjazdu są już rzeczą postanowioną. Ce­
sarz niemiecki 11 lub 12 b. m wyjedzie do 
Kiel, skąd na yacheie H ohenzolle rn  popłynie do 
P e tersburga .  W otoczeniu cesarza prócz licznej 
świty, będzie się prawdopodobnie znajdował takż-i 
br. H erber t  Bismark, co tem większe nadaje 
znaczenie wizycie niemieckiego cesarza na dwo­
rze rosyjskim. Pobyt cesarza W ilhelma w Peters­
burgu ma trwać 3 do 4 dni. W brew ostrożnym 
twierdzeniom urzędowej prasy, podróż ta nie 
może być aktem czysiej grzeczności, ale musi 
ona posiadać wysoko polityczne znaczenie, o któ­
rego doniosłości dowiemy się może w krótkim 
czasie. Politycy austryacoy Da wieści o tej p o ­
dróży robią dobre  miny, ale taktem  jest, że p ro ­
jekt ten  nie zbyt miłe  wrażenie wywołał w Wie 
dniu i Pejzcie .

W W iedn iu  spodziewano się p ierwszeństwa ze 
s trony nowego cesarza niemieckiego, zwłaszcza, 
że osobista przyjaźń między cesarzem W ilhelmem, 
a austryackim nas tępcą tronu byłaby tem wybi­
tniejszą c°chę nadała temu nowemu dowodowi 
przyjaźni istniejącej pomiędzy Niemcami a A u ­
stryą. Zamiast tego młody m onarcha N iem iec  pc 
wstąpieniu na  tron  najpierw spotka się z wtadcą 
Bosyi, —  i nie można dziwić się, że uieuprze- 
dzone sfery polityczne uważają tę okoliczność 
za ‘u  anifestacyę polityczuego kierunku nowego 
panowania w Niemczech.

W P etersburgu  pow zechną jest opinia, że 
spotkanie dwu cesarzy nie pozostanie bez waż­
nych następstw politycznych; w tem uzyskanem 
pierwszeństwie ze s trony nowego władcy N ie­
miec prasa rosyjska dopatru je  się uzasadnienia 
daleko sięgających nadziei. Bosya z całym zapa­
łem rzuca się w objęcia przyiazni niemieckiej i 
car gotów jest do wznowienia tradycyjnej se r ­
deczności z dw oiem  berlińskim. Jednocześn ie  
prasa rosyjska przybiera coiaz bardziej pogardli­
wy ton względem Austryi i nie zadaje sobie fa­
tygi zachowywania dla niej jakichkolwiek wzglę­
dów. W  Peti ri-l.urgu krążą naw et pogłoski, że 
po spotkaniu obu cesarzy, gdy minie okres g r u ­
bej żałoby, Bosya wystąpi wobec mocarstw eu ro ­
pejskich z osta tecznym projektom uregulowania 
stosunków bałkańskich.

Jeżeli się dalej zważy, że książę Walii podróż 
swą opóźnił że i Anglia  zaczyna się dzisiaj oka­
zywać akłonniejszą do porozumienia z Kosyą w 
sprawach półwyspu bałkańskiego, to możnaby 
przyjść do przekonania, że ooecna sytuaeya poli­
tyczna nie przedstawia zbyt pom yślnego horo­
skopu dla Aust-yi W praw dzie  Austrya może po­
cieszać się istniejącym przym ierzem  z Niemcami, 
dopomaga jej w tein i urzędowa prasa n iem ie­
cka, która głosi urbi et orbi, że sojusz z A u­
s tryą jest  niewzruszony. Bądź co-bądż, politycy 
au itryaccy mogą się azisiaj przekonać, i e  jednem  
z następstw  przymierza z Niemcami je s t  konie 
czność wyrzeczenia się ze strony Austry i samo­
dzielnej polityki międzynarodowej i zależność jej 
od hum oru  cesarza niemieckiego. A jeżeli, odry- 
wając się od chwilowej sytuacyi politycznej,  zwa­
żymy na szersze prądy dziejowe, to przyjdziemy 
do przekonania, że przygryw ką głosów n iem ie­
ckich i rosyjskich do współczesnej sytuacyi nie 
zapowiada nic pocieszającego na przyszłość.

Głosy te d o w o d z ą , że z odmętu europejskich 
prądów politycznych coraz świadomiej wyłaniają 
się równolegle rozwijające się tendeneye panger- 
mańskie i moskiewsko-panslawistyczne. Y7obec 
dwu ścierających się a n ienasyconych  potęg które 
od kilku wieków wciąż się rozrąetały i wzmagały, 
aż wreszcie stanęły obok siebie na  najwyższym 
szczeblu politycznego znaczenia, zdaje się nm być 
pozbawioną podstawy ta pesymistyczna obawa, 
że Austrya  zejść może na drugi plan w dziejach 
Europy, zm uszana schlebiać dwu groźnym  sąsia­
dom, którzy pewnego pięknego poranku, gdyby 
przyjaźń pomiędzy nimi na dobre się utrwaliła, 
mogliby się poczuć powołanymi do rozwiązania 
wielkiej kwestyi austryackiej. N ic dziwnego, że 
zapowiedz, przyjaznych stosunków Berlina z P e ­
te rsburgiem  nie zbyt smaczne są d la  Austryi, 
która też bacznie śledzi za rozwojem wypadków 
współczesnych.

W  miarę zbliżania się term inu, kiedy ma na­
stąpić s p o t ia n ie  cesarza niemieckiego z carem 
rosyjskim, mnożą się przeróżne dom ysły  o s p r a ­
w i e  b u ł g a r s k i e j .

Półurzędowa Presse pisząc o tych domysłach, 
twierdzi wprost, że te domysły nie mają żadnej 
urzędowej podstawy, bo żaden dziennik przez 
rządy informowany, dotąd o sprawie bułgarskiej 
wcale się nie odezwał. Do tegr dodaje, że kon- 
fereneye cesarza z carein nie dotkną żadnej spe- 
cyalnej s p r a n y  w jej szczegółach, zwłaszcza, że 
roztrząsania szczegółowe i układy odbywają mi­
nistrowie pełnomocni, a kanclerz Bismark —  iak 
wiadomo —  nie towarzyszy cesarzowi W ilhe l­
mowi.

P rzed kilku dniami rozgłoszono również, że 
ambasador rosyjski w Londynie  wręczyć miał 
gabinetowi angielskiemu notę rosyjeką w sp ra ­
wie bułgarskiej, ale Pol. Corr. zaprzecz!, wprost 
tej pogłosce oraz dodaje, iż wątpi, by orzed spo­
tkaniem się cara z cesarzem rząd rosyjski rozpo­
czynał akcyę dyplomatyczną w tej sprawie p ie r­
wej, nim się ułożą Btosuuki między obu m o n a r ­
chami i sy tu a c ja  się wyjaśni.

Mimo tego i poprzednich zaprzeczeń w nie­
których dziennikach powtarza się przecież w ia­
domość, że rzad rosyjski wysłał notę n ie tylko 
do Anglii, ale i do innych mocarstw w celu po­
ruszenia wymiany zdań w sprawie DuigarsKiej. 
która długo było w stagnacyi. Not? wszakże nie 
zawiera żadnych pozytywnych wniosków.

Dzienniki rosyjskie spodziewają się wiele po 
tem spotkaniu się cara z cesarzem niemieckim i 
m arzą już o tem, ja k  to A ustro -W ęgry  utracą 
dotychczasową podporę w Niemczech i 'b ędą  mu­

siały zgodzić się na uregulowanie spraw y bułgar­
skiej w edług intencyi rosyjskiej. W tych m arze­
niach opierają się po części na przypuszczeniach, 
jakie się znajdują w niektórych dziennikach n ie ­
mieckich.

Nic zatem dziwnego, że na W ęgrzech powstały 
pew ne obawy, które Ncmzet w korespondencyi 
z W iedn ia  stara się uspokoić tw ierdzeniem  ie  
dyplomatycznego w yniku ze spotkania się cara z 
cesarzem niemieckim nie ma się co obawiać, gdyż 
tam nic n i e  b ę d z i e  p o s t a n o w i o n e  In b e z  
p o p r z e d n i e j  w i e d z y  i w s p ó ł u d z i a ł u  
a u s t r  o-w ę g i e r s k i e j  m o n a r c h i i .

Że kwestya bułgarska prędzej - później przyj­
dzie znowu na porządek dzienny, to nie ulega 
wątpliwości, bo musi być załatwioną w publicz- 
nem prawie europejskiem i wyjść z dotychcza­
sowego stanu, który jest ciągle prowizorycznym. 
J ak  w tej m ierze postąpi sobie Bosya, trudno 
na teraz przewidzieć, zwłaszcza jeżeli się zważy 
na treść dyplomatycznych dokum entów urzędo­
wych, które dnia 5 b. m w L ondyu ie  zostały 
ogłoszone, a zawierają spraw ozdanie  z konteren- 
cyi am basadora angielskiego w P e te rsburgu  z 
Giersem. W edług  jednego z tych dokum entów 
Giers d. 17 g ru d n ia  r. 1887 rzek ł między inne-  
mi, że Bulgarowie mogą robić, co się im podo­
ba, mogą naw et nawzajem pozrywać sobie g ło ­
wy, ale Posya nie ruszy nawet palcem, by temu 
przeszkodzić.

W  samej Bułgaryi po uw olnieniu  Pupowa sp ra ­
wa ucichła. Mimo to —  jak  donoszą ze Sofii —  
wpływów' zwolennicy S tainbułowa wyrażają p rz e ­
konanie, że po otwarciu soorama konserw atywni 
ministrowie podadzą się do dym is j i ,  gdyż przez 
swoje zachowanie się w sprawie Fopowa stracili 
zaufanie ludu. Zwoleunicy Badosławowa mają za 
złe m inistrom koserwaiywuym, że jeszcze zasia­
dają w gabinecie. Stosunki między liberalnymi 
i konserw atyw nym i ministrami są ciągle n a p r ę ­
żone.

Wczorajsza depesza z B e l g r a d u  przyniosła 
sensacyjną wiadomość, że król M i l a n  rob s ta ­
rania o rozwód z królową Natalią. W ypadek  ten 
miałby nie tylko familijne, ale i nie małe polity- 
czue z n a c z e n ie , bo około królowej g rupu je  się 
jeszcze ciągle s t ronn ic tw o  rosyjskie.

O tej sprawie piszą z Belgradu do W. Allg  
Ztg  „Kwestya rozwodu od dwu tygodni weszła 
w nowe stadyum. Królów. Milanowi uaało  się n a ­
kłonić prezydenta gabinetu C h r i s t  i c a  do po­
czynienia odpowiednich kroków w celu przyspie­
szenia rozwodu, który oddaw na u p ra g n io ry  je s t  
przez niego. Christie podejmując się tej sprawy, 
w ychodził  z założenia, że tu rozchodzi się o kwe- 
styę wielkiej politycznej doniosłości. Dla zała­
twienia tej sprawy zwrócił się Christie do me- 
t r o p o l i t y  z żądaniem, aby ten poczynił p rzy­
gotow ania  potrzebne do ogłoszenia rozwodu, Ale 
metropolita oświadczył, iż ta sprawa je s t  dla n ie­
go bardzo przykrą, oraz że nie ma ochoty  badać 
po w o d ó w , które króla do tego kroku skłaniają. 
Niech król sprawę tę odda komu in n e m u ,  oa 
gotów  jest każdemu ustąpić.

Z tego oświadczenia metropolity wysnuto wnio­
sek o jego dymisyi.

Tymczasem metropolita  uwiadom ił poufnie kró- 
lowę o intencyacb króla. Ta popełniła tę  niezrę­
czność, że na poufne lis towne uw iadom ienie od­
powiedziała depeszą francuską, w której oświad­
czyła, iż na rozwód nigdy się nie Łgodzi, bo do 
tego nie ma żadnego powoau. W ten sposób 
wiadomość o zamiarze króla i odpowiedzi sróiowej 
dostała się do Wiadomuści publicznej,  a w Serbii ro ­
zeszła się naw et wieść, że rozwód został uznany 
przez synod. Jednak  wieść ta je s t  przedwczesną, 
a czy się spe łn i ,  to się może wkrótce okaże.

B o u l e n g e r  straciwszy wiele ze swej sz tu­
cznej popularność .,  s tara się teraz o wpiyw na 
klasę r o b o t n i k ó w  W  liście do przewodniczą­
cego narodowego zgromadzenia robotników w 
Marsylii napisał l i s t , w któ-yo* oświadcza się 
uslio  przeciw obcym konkurującym  roootnikom. 
„Czas już wiedzieć i uznać powszechnie — tak 
pisze — że F r a n c y a  j e s t  t y l k o  d l a  F r a n ­
c y  i. Jeżeli je s t  obowiązkiem obcych przyjmować 
gościnnie, to większym obowiązkiem je s t  nie aac 
się przez nich wypierać z miejsc, które zaimujemy". 
N a  końcu listu je s t  kilka pochlebstw dla iobo- 
tników „poczciwych , którzy kochają ojczyznę i 
będą umieli ją obronić, gdy tego przyjdzie po­
trzeba" .

B i s k u p i  i r l a n d z c y  odbyli niedawno nara­
dę w M a y n o o t h  nad obecnym s tanem  I r la n -  
dyi pod wpływem  ustaw  w yjątkowych. W edług  
dziennika Freeman's Journal, który ogłasza ob­
szerne spraw ozdanie z uchw ał tego z jazdu , bi­
skupi domagają się w interesie porządku i sp ra ­
wiedliwości. aby zażalenia dzierżawców były co- 
rychlej załatwiane Osobny t ry b u n a ł  powinien 
rozstrzygać o wzajemnym stosunku między wła­
ścicielami a dzierżawcam i, —  ci osta tn i zaś po­
winni przez specyalne ustawy być zabezpieczeni 
od w ygórowanych czynszów i od usunięcia z g r u n ­
tów W razie niemożności opłacenia czynszu t ry ­
bunał powinien być upoważniouy do odpisania 
zaległości. J<>żel' parlament nie wyda corychlej 
s tosownych ustaw dla ochrony dzierżaw ców , to 
spokój publiczny i porządek mimo u s ta w y  ^ n i ­
tkowej będzie zagrożony.

Kronika.
K r a k ó w ,  6 lipca.

t  Alfred Roch Brandowski, emerytowany pro­
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł onegdaj 
w Krakowie w 53 roku życia. Zmarły, rodem * Po­
znańskiego, wyższe wykształcenie otrzymał na u n i­
wersytecie we Wioolawiu i Berlinie. Katedrę filolo­
gii kiasyoznej objął w 1864 r. Prace jego wywo­
ływały zazwyczaj poiemiki osób, które czuły się do­
tkniętymi wywodami autora. Czas dmższy pisywał 
do poznańskiego tygodnika Warta. Gfłośniojszem jest 
jego duże dzieło o założeniu uniwersytetu krakow­
skiego. Przed paru laty z powodu nieuleczalnej cho­
roby przeniósł się w stan spoczynku. W pełnieniu 
nbowiązKÓw proresora umiał sobie zaskarbiać życzli­
wość i uznanie kolegów i młodzieży.

Sprawa wodociągowa, ponieważ obiedwie pod- 
komisye: teehuiczno-sanitarna i skarbowa ukończyły 
swo ozynnośoi i względem projektu reguliokiego przed­
łożą swe wnioski odbędzie się przed posiedzeniem 
pełnej komisyi wodooiągowej wycieczka jej do Re-
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gulic w najbliższy wtorek t. j. dnia 10 b. m wprost 
z K rakow a, w celu obejrzenia trasy, przypatrzenia 
się zasobom wód źródlanych, projektowanych w ra- 
zie wielkiego wzrostu K rakow a, a osobliwie dla 
obejrzenia źródeł regulickich, przyczem wobec komi- 
syi odbędą się stosowne pomiary i próby. Jes t  rze­
czą bardzo pożądaną, by w tej wyceczce wzięli tak­
że udział radcy miejscy, nie należący do komisyi 
wodociągowej. W  razie niepogody odbędzie się wy­
cieczka w jednym z dni następnych po 10 b. m. 
Zapisywać się można i informować u wiceprezydenta 
dra Schmidta do południa w poniedziałek.

Koncert Chóru akademickiego, złożony przewa­
żnie z utworów polskich Kompozytorów jak Chopin, 
Moufcszko , Żeleński, Noskowski, którego program 
szczegółowy podaliśmy w zeszłym tygodniu, odbę­
dzie się ze współudziałem dwóch orkiestr wojsko­
wych mtro t. j. w sobotę d. 7 b. m w parku k ra­
kowskim Wstęp 20 ct., dla dzieci 10 ct. Dochód 
przeznacza się na cele dobroczynne.

W wyższej szkole realnej W Krakowie do egza­
minu zapisało się 16 uczniów, w tej liozbie 2 ekatef- 
nistów. Świadectwa dojrzałości otrzymali: Barnch 
Alfred, Bogdanowicz Stetan, Bzowski J a n ,  Bzowski 
Wincenty, Kaudler Zdzisław, Klimonda Józef (z od­
znaczeniem;, Korozaiowi Ki Adam (.z oazn.), LipkOw- 
ski Wacław, Maadel Itrael, Peehner Marek, Szczy- 
tnicki Władysław i Tabaczyński Tadeusz —  Dwom 
eksternistom pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po wakaeyaoh.

Sprawa o pojedynek. Prokuratorya państwa w 
Krakowie wniosła przeciw 5 akademikom tutejszym 
akt oskarżenia o pojedynek. Rozprawa ma Się odbyć 
we wrześniu b, r Oskarżenie wnosić będzie p. Fet- 
ter, obronę zaś prof. dr. Józef R o s e n b l a t t ,  au 
tor znanej pozrszeohnie rozprawy o pojedynkach.

Pod Płasko wam nad brzegiem Wisły naprzeciw 
Dębią, według opowiadań rybaków leżą zwroK. u- 
topionego przed dwoma tygodniami człowieka. Roz- 
ncszą one Biraszną woń, że zbliżyć się trudno. Wie­
śniacy tamtejsi opowiadają, iż zwłok pogrzebać nie 
można było, gdyż oczekiwano zjechania komisyi są 
dowej. —  Chyba za długo czekano na kom.syę.

Lasy Ojcowskie — jak donosi Kuryer Codeien- 
n j  —  zostały stanowczo uratowane od zagłady. Stało 
się to dzięki interwencji hr, K r , posiadającego 27 
mórg lasu , okalającego zamek Ojcowski. Ta okoli­
czność skłoniła go do zainteresowania Bię całym 
Ojeowem, a ponieważ, jako obyw itel anstrya >*i, na ­
być własnośoi ziemskiej w Królestwie nie mai pra­
wa, udzielił obecnemu właścicielowi Ojcowa pożyczki 
długoterminowej, zabezpieczywszy ją specjalnie na 
całości lasów, okalających dolinę. Jedynie lasy na 
t. zw. Ojcowskiej Górze położone, sprzedano z obo­
wiązkiem zostawienia uasienników i zadrzewienia wy­
rąbanej przestrzeni.

W Iwoniczu do 30 czerwca według listy kąpie­
lowej bawiło ogółem 340 rodzin, czyli 719 osób.

W Przemyślu od nowego roku szkolnego L888/9 
otwartą zostanie przy miejscowem gimnazjum pierw­
sza klasa równoległa z językiem wykładowym ru­
skim. Zgłuszenia do tej klasy przyjmuje dyrekoya 
gimnazynm w Przemyślu. Egzamina wstępne odby­
wać się będą w języku wykładowym ruskim od dn. 
16 dc 18 lipca i 1 do 8 września rb.

Z Warszawy Wczoraj w południe w dawnym 
kościele Pijarów na ulicy ćw. Jana, odbyło się po­
święcenie pomnika postawionego ku uczozenm pa­
mięci Macieja Kazimierza Bai biewskiego, poety, 
członka T. J. Nazwisko Sarbiewskiego zna cała 
wykształcona Europa. Uczniowie szkół fran­
cuskich i angielskich tłumaczą jego ody na równi z 
odami Horacego. Poeta nasz uważany jest za naj­
doskonalszy wzór klasycznej czystości i zwięzłości 
formy, połączonej z myślą dojrzałą, męską, rozważną.

Inicjatorem postawienia pomnika był Ludwik Je- 
nike, redaktor Tyg. illustr. Pomuik wykonał w 
drodze konkursu wybrany artysta rzeźbiarz Jan  
Kryński. Pomnik, wykonany z marmuru i brenzu, 
jest wysoki około 6, a szeroki 2 łokcie. Całość u- 
trzyWana ściśle w stylu odrodzenia. Środkową część 
aąjmuje podobizna Surbiewskiego w popiersiu natu­
ralnej wielkości, wykonana z bronzu podług współ­
czesnej miniatury, sztychu i medalu bitego za S ta ­
nisława Augusta, ua którym to medalu jest także 
i portret Naruszewicza. Na dolnej części pomnika 
artysta pomieścił w płaskorzeźbie z bronzu scenę 
uwieńczania poety w Rzymie na Kapitolu przez p a ­
pieża Ui bana VIII.

Z Budapesztu otrzymujemy następujące pismo:
V ydział Stowarzyszenia PolaKÓw w Budapeszcie 

updluje za pośredmetw m szpalt naszego dziennika 
do członków wspierających tegoż Stowarzyszeuia, za­
mieszkałych w Krakowie, z prośbą o nadsyłanie jaK 
najprędsze, bądź to zaległych z reku przeszłego, bądź 
należnych za rok bieżący wkładek do których w ła ­
snoręcznie 34 mieszkańców i obywateli miasta Kra­
kowa zobow lązać się względem Stowarzyszenia ra ­
czyło. Wobec smutnego stanu kasy i dochodów 
j e d y n e g o  na Węgrzech polskiego Stowarzyszenia, 
mamy nadzieję, że przez naszych członków wspiera­
jących opuszczeni nie będziemy, aie przeciwno li­
czyć na  ich dobrą wolę i pomoc zawsze będziemy 
mogli. Ponawiając prośbę naszą powyżej wyrażoną, 
odsyłamy interesowanych do s p r a w o z d a ń  Sto- 
wai -yszenia, przesłanych każdemu z członków wspie­
rających w Krakowie —  przed dwoma miesiącami —

w których wykaz naszych członków wspierających 
w kraju wydrukowaliśmy.

Adres Stowarzyszenia: VII Budapeet Nagy diófa 
utcza 28. Wy&Lial Słów. Pol. w B ud

Z Rzymu do wydawanej w Ozem/owcach Gaz. 
Polskiej piszą co następuje: „W pałacu Balestra na 
placu Santi Apostoli sprzedają na publicznej lieyta 
c y i , zarządzonej przez spadkobierców, wszystkie 
sprzęty i rzeczy nieboszczyka kardynała Włodzimie 
rza Świnka O z a c k . e g o ,  który —  jak tu utrzy­
mują — był najpierwszym wnioskodawcą w spra­
wie zbliżenia Watykanu do Rosyi i zaw ar ia z nią 
konkordatu. Drukowany katalog sprzedaży u ,ść przy­
kre sprawia wrażenie nawet pomiędzy Włocdiami. 
Rodzina bowiem puściła na licytacyę nietylko wsze­
lakie sprzęty nieboszczyka, pierwszego kardynała z*- 
swego rodu, ale także kielichy, monstraneye, krzyże, 
obrazy św ię tych , aparaty jego kaplicy i naczynia, 
w których mszę św. odprawiał, 17 ornatów, 3 in­
fuły biskupie, 9 tabakierek, a nawet — prawdzi 
wib zgroza I — 6 pierścieni pasterskich t kardynal­
skich, 4 relikwiarze z r e l i k w i a m .  ś w i ę t y c h ,  
8  krzyżów napierśuyoh z łańcuchami, z których dwa 
bogato ozdobne brylantami i szmaragdami, szaco­
wane są niżej od ceny, jeden na 2u00, drugi ua 
3000 franków itd. Natomiast słynną piwnicę kar­
dynała, posiadającą najrzadsze wina, spadkobiercy 
postanowili pozostawić przy sobie — na pamiątkę. 
Dziwny, a gorszący pietyzm rodzinny !

„Mówiąc o tej licytacyi, wspomnieć jeszcze muszę, 
że w spisir przedmiotów wymieniono także: „An- 
tico Iavoro russj" .  Zadziwił mię ten tytuł i ka ja ­
łem pokazać sobie przedmiot Nr. 364, który tekiem 
mianem nazwano. Jest to najzwyklejsze „malowa­
nie" najnowszych czasów. Przedstawia twarz Chry­
stusa na sposób, używany w R.-eyi; obity jest sre­
brną blaohą, mającą wyobrażać szatę. Po obu stro­
nach głowy napisy rosyjskie. Obrazów takich pełno 
w Rosyi po cerkwiach prawosławnych. Obraz ten 
wisiał w sypialni nieboszuzyka na i .jego łóżkiem."

Przeniewierstwo W Rumunii. Z Bukaresztu do­
noszą, że w zarządzie szpitalów cywilnych odkryto 
tam sprzeuiewierzenie sum znaczujeh , bo obliczo­
nych na miliony. Zarząd ten posiada wiele szpita­
lów w różnych miastach, a wydatki na nie pokry 
wa dochodami z olbrzymich dóbr i zapasów gotówki. 
Z powodu tego zarządzono śledztwo sądowe i u jzie­
lono dymisji obu dyrektorom A. rho t.n ie  i Szymo­
nowi Mihailescu, który był ftie&dyś wspólnikiem 
bankiera petersburskiego, Warszawskiego, w przed 
siębiorstwie dostaw dla armii rosyjskiej. Naczelne kie­
rownictwo zarządu szpitalami w Rumunii spoczywało 
dotąd w ręku prezydepta senatu, knięcig Dymitra 
GrLiki. r .

Towarzystwo polskie w Londynie * J«*#o 
komisję z sześciu wychodźców Polaków złoioną, 
której poleciło zebranie funduszu na odnowienie 
pomnika wystawionego na cmentarzu Highgate pod 
Londynem dla zmarłych w Angin Wojciecha Dara- 
sza, Jana  Ostrowskiego, Ludwika Oborskiego, Feli­
ksa Nowosielskiego, Karola Stolzmana oficerów i 
Stanisława Worcella, posła na S.jm z 1881 roku. 
Towarzystwo na restauracyę pomnika ofiar^wafo 5 
fuutów ster , zaś cała potrzebna kwota wynosić ma 
okułu 20 funtów czyli 500 fradków. Składki na 
ten cel prosi Towarzystwo prztsyłdó pod adresem 
M . J  Tolkemit 36 Dinbigh St. Pimlico, London 
S. W

Przyjemności głośnych ludzi. Dzienniki ™waj- 
carskie donoszą, iż dr. Moreli Mackenzie, Dawiący 
obecnie w Z urichu , nie może uczynić ani jednego 
kroku bez towarzystwa ciekawych. W tych dniach 
chciał on odbyć na statku par#wym podróż naokoło 
jeziora zuryohskiego, al i tam ciekawi nie dali mu 
spokoju, a byli tak natrętni, że lekarz Fryderyka III  
na pierwszej stauyi musiał wysiąść i uc:eo do do- 
różki, by przynajmniej przez chwilę nie być nara­
żonym na ustawiczne a nużące odpowiedzi na py­
tania i t. d. Złośliwe dzienniki donoszą, iż spokój 
lekarza zakłócają najbardziej.. Kobiety. By w takich 
warunkach podróż po Szwajearyi przyczyniła się do 
wzmocnienia sił sławnego laryngologa — wypada 
powątpiewać

Straszliwe upały panują w całej Beogalii i we 
wszystkich północnych prowineyach Iadyj wseho 
dnich. W Kalkucie i innych miejscach uległo wielu 
ludzi ich wpłvwom, a i żniwa cierpią bardzo W Ben- 
galii więdną rośliny ryżowe i sprzęt ryżu będzie 
zupełnie stracony, jeżeli wkrótce deszcz nie spadnie. 
Oeuy rosną. Bydło znajduje mało paszy, a brak 
wody dotkliwie daje się czuć.

Najmodniejsze chustki do nosa. Elegantki p a ­
ryskie wprowadziły chustki do nosa w kształcie li­
ści. Najbardziej rozpowszechnione są z jasno-z ie lo­
nego batystu, posiadające kształt liścia palmy wa­
chlarzowej Białe batystowe chustki naśladują liście 
bluszczowe, wawrzynowe, orzechowe i t. p., natu­
ralnie odpowiednio powiększone. Na króciutkiej ło ­
dydze takiego batystowego liścia wyhaftowany jest 
monogram. Roślinne te chustki mają być pomysłem 
ekskrólowej hiszpańskiej Izabelli.

Składki W administracji N  .Beforn.y złożnn : 
Na kolonie wakacyjne B W. 2 złr;

Na dotiuiiętycn powodzią włościan. Za stara 
niem prezesa zarządu głównego Tow Kółek relni- 
ozych nadesłano następujące dary dla dotkniętych 
powodzią włościad, członków Kółek rolniczych, a 
mianowicie: pp. Waleryan Czajkowski ze Świrza 
20 złr., T*d usz Noel z Sosolóv^ki 1 cetn. m żyta. 
Leon kt Sapieha 20 e. m. grochu zars ad dóbr 
Kniażę 1 c. m. groclru, 1 żyta. 2 jędrnienia za­
rząd dóbr hr. UrusKiego z Kłodua 5 złr.

Dary powyższe porozdzielano ni ędzy powodzian 
po w, bocheńskiego, brzeskiego, krakowskiogo i ł a ń ­
cuckiego.

Zarząd g ł 'w ny  Tow. Kółek rolnh-zyeh poczuwa 
się do miłego obow ązku złożyć niniajszem łaska­
wym pp. ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Na pogorzelców W Toniach złożyli na ręce wój­
ta gminy Tome Biauickiego: gmina Brono wice Wiel­
kie 2 złr.; ks. Michalik, proboszcz w Zielonkach, ze 
składek 25 złr.; p Czesław Kiziel z Zielonek 5 zł:.; 
p. Julian Konopka z Modlnicy 4 korce jęczmienia i 
4 korce żyta; gmina Bronewioe Wielkie ? korce ję 
ozimema, 2 korce żyta, 15 litrów kaszy peiłowej 
20 litrów ziemniaków; Jadwiga hr. Rostworowska 
z Górki narodowej 2 koróe z'emniaków, 10 litrów 
kaszy, 2 kilo słoniny, 10 litr. mleka, ks. proboszcz 
Michalik 2 bochenki ehleba i 4 korce ziemniaków; 
p. Lene.t 5 kilo słoniny — Na ręce komitetu : N. N. 
dla komornikow 3 złr.; N. N. 2 złr.; Dzi Dzi l  żłr.; 
p. Jan  Federowicz 2 złr.; N. N. 1 złr.; J. G. 2 złr.; 
K P  1 ż?r.; Hela 5 złr.; M G. 1 z ł r ;  St. Homo- 
laes 10 złr.; wys. prezydyura namiestnictwa udzie­
lił# na doraźną pomoc dla pogorzelców 100 złr. — 
razem w gotówce 162 złr Doliczając ogłoszone po­
przednio składki w kwocie 666 złr 26 ct. — ze­
brano dotąd ogółem 828 złr. 26 ot

Rosyjskie minlsteryum Jóor pań twa opraco­
wuje obecnie projekt przepisów, mających na wzglę 
dzie uregulowanie handlu bydłem i w ogóle zwie­
rzętami. Istota projektu zasadza się na tem , że 
sprzedawać zwierzęta może tylko sam właściciel lub 
jego pełnomo. iiik, przyczem jako dowód własności 
służy świadectwo, wydane przez policję. Sprzedający 
odpowiada za ukryte wady, niezauważone przez ku­
pującego n a w a  w tym wypadku, kiedy sprzedający
0 nich nie wiedział. Niektóre choroby i wady koni 
bydła rogatego i nierogacizny dają prawo do zer­
wania umowy. Termin do wykrycia wad przeznacza 
s ę od 4 do 30 dni. Kupujący, w razie wykrycia 
wady, winien zaopatrzyć się w świadectwo od we­
terynarza, nocz im może wystąpić z akcyą Termin 
wyco"zeni& akcyi jest miesięczny, licząc od dnia wy­
danie, świi_dectwa. Jeżeli sprzedający wiedział o wa­
dach, wimen , oprócz zwrócenia ceny, wynogrodzić 
kupującego za straty, jeżeli nie wiedział, zwraca 
tylko cenę i koszta. Przepisy powyższe obowiązują
1 wtedy, jeżeli zwierz^- z powodn ukrytych wad 
zostanie zabite z rozporządzenia władzy.

T a rg  b y d ła  drobnago. W iedeń , tipi a & lipca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 8.141 sztnL cie­
ląt. 2 .143  sztuk świń żyw ych , 292 sztuk świń 
zabitych, 184 sztuk owiec zabitych i 1?5  sztuk 
jagniąt.

Pomimo stosunkowo niewielkie1 podaży przebieg 
targu nie był ożywiony

Płacono za cielęta zabite po 36 dc 46 Jct., za wy­
borowe 48 do 62 ct.; zr  cielęta żywe. po 25 do 36 
c t , wyborowe *0  do 44  cl.; za Świnie zabite cięż­
kie po *2 do 46 ct.; za zaoite owce po 52 do 40 

j ct za kilogr. bez podatku konsiimcyjńego , jagnięta 
po 4 do 10 złr. za parę.

Podziękowanie Wielki pożar, który nawiedzG 
w d. 30 maja br. gminę naszą, pozbawił większą 
część mieszkańców niety.ko dachu ale i kawałka 
ehleba. Głód i nędza były u nas nieuniknione lecz 
w tem nieszczęściu przyszedł nam w pomoc nasz 
WPan Dziedzic di. Franciszek Paszkowski, który 
nie szczędząc trudów i zab.egów zorganizował szybką 
pomne, zawiązał komitet, na ręce którego pomimo 
ciężkich czasów blisko 1000 złr  wółynęło, a tem 
samem od głodu i biedy my i dzieoi aaszd ochro­
nieni z staliśmy, za eo tak Tobie W ielmożny Panie 
Dziedzicu, jak i wszystkim naszym łaskawym Do­
brodziejom serdeczne „bóg zapłać" składamy.

Wdzięczni włościanie pogorzałej 
gminy Tonie.

S p o a l n e ś e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 6 lipca.

wczoraj 1 aziś aziś 
g. 10 w. g. 6 ran o| g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatuia 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza)

Rfipertoar teatralny.

Wilgotność względna 
(w odsetkach]

Stan nieba 
o==pog3 10 znp. poohm.
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W s o b o t ę  7 lipca: Gasparoae", operetka w 3
aktach Millockera.

W n i e d z i e l ę  8 lipca: „Halka", opera w 4̂  
aktach Mon aszki.

Wo w t o r e k  10 1 p o a : Po raz pierwszy „Bła­
zen Królewski", operetka w 3 aktach Mullera.

We ś r o d ę  11 lipca: „Baron cygański", ope­
retka w 3 aktach Straussa.

U w a g i :  Barometr idzie w górę przy ożywio 
n jm  zachodnim wiettze i zmien/m zachmurzeniu 
nieba. Stan powietrza pozostaje ten sam , to jest 
zmienne zachmurzenie i sk^nuość do małych opa 
dćw.

Dziaf ekonomiczny.
Wy-

Mianowania. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego I klasy przy 57 pułku piechoty Jó 
zefa Kocóła, pierwszego wachmistrza konnej gwar- 
dyi przybooznej Ignacego Starzewskiego i podoficera 
rachunkowego I klasy przy 30 pułku piechoty L e ­
onarda Szyg&lskiego kancelistami namiestnictwa.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
kaz za czerwiec.

U d z . s ł y :  Stan z początkiem miesiąca złr
68 .089  77, wpłynęło 788 , zwrócono 470 .6T  Stan 
7. końcem miesiąca 68.352 09.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesi ą a  , złr.
102,484 31, wpłynęło 15 325 67 zwjócouo 13.638 
złr. 71 ct. Stan z końcew miesiąca 1 0 4 .1 7 1 2 7  

P o z y  f - z Ki : Stan z początkiem miesiąca złr
243 .631  76, spła<-ouo 64.540 77, udzielonych złr.
67 .612  52. Siaiń z końcem miesiąca 246 7<i3-5 i .

Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 
30 czerwca J 8 o S ’r. .było w o l le g u :  5 ^  listów hi­
potecznych za 11 ,096 .000  złr 5%  premiowauycb 
listów hipotecznych za 13,076 400 złr., asygnacyj 
kasowych za 2 ,391 .100  złr.

Galicyjski Bank kredytowy. Stan z dniem 30 
czerwo-a 1888 r.: Wkładki na książeczki i asygnaty 
kaoowe 892.051 złr. 33 ct.

Dochód z podatku konsumcyjnego od nafty.
W Austryi w roku minionym było ogółem 60 rafine­
ry] nafty, którym nałożono podatku łącznie 3.517.740 
złr Na ten dochód złożyły się: Austrya Niższa z 
czterema rafineryami 1 podatkiem w kwocie 868 937 
złr.,  Śląsk z kwotą 33.384 z ł r ,  Bukowina z kwotą 
77 779 złi. i G a l i c  y a ze swerni 52 przedsiębior­
stwami, opłacającemi łącznie 2,487.411 złr

Na Węgrzech było w minionym rokn 16 przed­
siębiorstw z podatkiem łącznie 1 ,346 .101  złr.

W Królestwie Polskiem i Ros/i ogłoszone zo­
stały przepisy, wyznaczające kary za wyrębywanie 
drzewa i kradzież materyałów drzewnych w lesie. 
Według nowej ustawy karnej —  za przekroczenie 
takie po raz pierwszy śc.ągane będą grzywny w wy­
sokości do 50 r s . , po raz drugi oprócz kary pie­
niężnej, areszt do trzech miesięcy, a po raz trzeci 
więzienie do sześciu miesięcy. Zmieniono równmż 
zasady taksowania arzewa jakoteż i sposob stwier­
dzania i udowadniania przekroczeń.

Telegramy „Nowej Reformy:*

Petersburg. 6 lipca. W  ministerstwie smraw 
zagranicznych wypracowuję nowy statut o rgan i­
czny -dla rosyjskiego ciała konsularnego.

Londyn, 6 lipca. Standard  przynosi sensacyj­
ne doniesienie o zamierzonych zaślubinach jednej 
z sióstr cesarza W ilhe lm a I I  z rosyjskim nu 
stępcą tronu

Rzym, 6 lipca. W edług  wiadomości podanej 
w Tribuna Crispi jedzie no F ried richsruhe ,  gdyż 
wypadki polityczne nadzwyczajnej doniosłości miały 
w płynąć na zm ianę stosunków pomiędzy pewn^ 
m. mocarstwami. D ziennik wioski wypowiad; 
przypuszczenie, iż chudzi tu prawdopodobnie o 
stosunki Anglii do Niemiec. Min. Crispi, Maglia- 
ni i Grimaldi zostali odznaczeń1 wielkim krzyżem 
austryackiego orderu Leopoida.

Rzym, 6 lipes. Crispi złożył w Izbie poselskiej 
ośw iadczen ie ,  że doniesienia o ■: twieniu się 
epidemii cholery na  wyspie S y c ' i . i  u ie mają na 
razie podstawy.

Rzym, 6 lipca W  tutejszych ołsch urzędo­
wych u trzym ują ,  że n iemiecki cesarz W ilhelm 
przyaędzie  do M onzy z końcem sierpnia.

Belgrab, 6 lipca. Tutejszy Lnewni Lisi douo 
si, że austryacki nastęDca tronu  trcyks ią ie  R u­
dolf ma wkrótce przybyć do Belgradu w celu od­
wiedzenia króla Milana.

G a r a a z & n i n a  powołał król do Belgradu z 
miejsca kąpielowego Krapina-Cieplice, gdzie Ga- 
yaszam n odbywa ku rac ję .  Król nie przyjął dymi- 
• yi m in is tra  spraw zagranicznych M i j a ł o  w i ­
c i  a Podanie  się jego do dymisyi stoi w związ­
ku z sp raw ą rozwodu.

Belgrad, 6 lipca. Z powodu sprawy rozwodo­
wej króla M ilana zaszły w gabinecie tutejszym 
pew ne nieporozumienia.

Sofia, 6 lipca. Rząd bułgarski otrzym ał z kil­
ku s t ro n  oferty pożyczkowe, żądające lako gw a-  
rancyę zastaw dochodów  kolejowych. Rząd nie 
chce przyjąć tych otert, jednakowoż zdaje się, że 
nie będzie mógł wytrwać w oporze, ponieważ 
prowadzenie ruchu  na  kolejach na rachunek  rzą ­
dowy przedstawia nieprzezwyciężone przeszkody.

Sofia, 6 lipca. Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie Kolei żeiaznej Caribrod-Sofia-Vakarel przy 
dość licznym współudziale zaproszonych gości.

Konstantynopol, 6 lipca W b i t e  m a  być prze 
n iesiony na  stanowisko am basadora angielskiego 
do W ied h .a ;  amoaaadorem zaś w K onstan tyno­
polu ma być lord llufferin  łub Paget.

Wiedeń 6 lipca. (Spraw ozdanie giełdowe o go- 
dz.nie 1 w poł udnie). Akcyp kredytowe 309 25, 
węgierska ren ta  złota 1 0 1 9 5 ,  — akcye kol. Ka­
rola L udw ika 2 1 0 ‘2 5 , — re n ta  majowa 81 27 złr.

I L u r H »  t e l e j ę r n i i c i s t i r t -
w  t e < l *  A a  <cJST r .  s l w l d  ■ !

dnia  6 lipca 1888.

Nowy-Targ, 6 lipca. Sad nowosądecki o-zeczo- 
niem 7, dnia 23 czerwca b. r. do 1. 4 .561  za­
tw ierdził  licytacyjne nabycie Zakopanego przez 
Golafingerów. Dnia 16 b. u l  w pro tradzen i będą 
nowonabywcy w posiadanie.

Podwcłoczyska, 6 lipca. N a 7, 9 i 10 l ip ta  
zapowiedziane są  w Podwołocąy^kąch trzy oso­
bne. pooraei, z których każdy  zawiera 30 cyster­
nowych wagonow. nape łn ionych  naftą  kaukszrą. 
Pociągi te idą z Odessy.

Wieaen 6 lipca. Wczoraj wieczorem w ym a- 
szerował z k a s a r r 1 przemyski pułk p iechoty  nr, 
55, udając się na dworzec kolei północnej,  skąd 
odjechał w myśl postanowienia te rytoryalnej dys- 
lokacyi do Galicyi. Podczas wym arszu  wyległ 
kilautysięczny tłum  puohczności żegnający ser­
decznie okrzykami opuszeżający W iedeń pułk  
galicyjski. N a  dworcu kolejowym był obecnym  
m iniste r  wojny br. B s j j e r  1 kom enderu jący  g e ­
nerał W iednia K o e n i g ,  k tórzy również  serde- 
cznemi słowy żegnali w racających do kraju żoł­
nierzy.

Wibdań, 6 lipca. Cesarz m a przybyć w ponie­
działek z Gastoinu do W iednia .

Wiedeń, 6 lipca N . F i. Pr. donosi z Berlina, 
że cesarz W ilhelm  II  p rzybędzie  do W ied n ia  dl? 
odwiedzenia cesarta  F ranciszka  Józef? w miesiącu 
Wrześniu

Wiedeh, 6 lipca. W iadomość o rozwodzie króla 
Milana potw ierdza się. Synod belgradzki zezwo­
lił na rozwód. Chodzi n a  razie g łów nie  arólow 
o wzięcie syna, nostęocy tronu, od matki,  eaem r 
królowa Natalia stanowczo się sprzeciw ia .  D o n o ­
szą, ie  król w ysła ł do W iesbadenu  m in is tra  woj­
ny g ene ra ła  Proticza w celu rekw irow an ia  kró­
lewicza. In n a  wersya tw .erdzi,  żu nie Proticz, 
lecz biskup z Niszu udał się w tem pos łann ic tw ie  
do królowej Natalii.

Wiedeh. 6 lipca. Tutejszy am basador  turecki 
S a a d u 11 a h pasza wręczył h r  K a I n  o k y ’e m u 
wczoraj ra tyfikowaną przez Turcyę, F r a n c y ę  1 
Anglię k o n w en c ję  suezką.

Zjednoczony d ł ug w papierach 
Zjednoczony dtug w srebrze .
Austryacka r e n ‘a z ł o t a ...........................
5 */0 aus tryacka te n ta  (mareuwa) . .
Akcye banku anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .
Londyn .....................................................
S r e b r o ............................................................
20-to f ranków L  „a sztukę . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...........................
L a l  km ny banku niemiec. aa 109 hi.
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0<k)Owiedziałny Sedakt >r : 
l a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W ydawca: L ir . L ó s łc r w  B o r o ń s J c L

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi nd Reda*- 
cyi która tei żadnej odpowiedzialności z i  va  
ni«> przyjmuje

N a d e s ł a n e .

A lm in istm ya  „Kiryera M o r t i e p "
z duienri 1 hpca 1888 r. przeniesioną została do 
biura W ładysława G rabowskiego, ulica Wiśna 

Pałac, Nr. 7. 1117 5 -10

Pamiątki zbiory osobliwości godne zwie­
dzenia.

- K a z e u m  ki .  C z a r t o r y i  k i o h  (ulioa P i ja r s p J  
otw arte dia publiczności we wtorki i piątki od ged iny 
10 rano do 2 z południa. W stęp >ez na .ny .

— M n z e r . m  N a r o y d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarti codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. W s;ęp w dui świąteczne 10, w powszednie 20 out.

  K o n  i l m e  w W i e l i c z c e  zwiedzić inożn* za
opia ą  w każdy wtorek, czwarUk i sobotę o godzinie 2 
m in ;: 45. — jeżeli zaS w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza SiS w daień następny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  Ti m i e j ę t n o ś e i (ulioa 
Sławkowska), zwiedzać moi.na za zgłoszeń atu się do za­
rządu.

K r a k ó w ,  d n i a  5 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówk» z ł o t a ...................................
6%  Pożyczka krajow a gaiic. za złr. 100
i 1lt% Pożyczka krajowa galio. 100
5 % Obligaeye ludemn. ga l. za złr. 100 k. m. 
41jt % L isty  zastaw. Banku kraj. za z łr. 100 
5% Ibligi kom unalne . . . .  1 Emie.
4 % Listy zastawne Tow. kred. ziem.

116
61

9
101
89

103

4>
4 V»%
5%
5 *
5%
5%
*%

II Em.

iuwidao.
Król. Pc

prem. 10% 
i  —.z a 4 o  at 
za rukli 100 
„ „ 100

I  " o s ,  d u ł a  4 7.
(u  1 bieżąuego kuponu.)

Akcye B anku  hip. gai. (dywid.) aa  złr. 200 
5 >  Listy i..st. Tow k rtd . i.em . za złr. 100
4l/ , %    .  100
±<f, .  -  „ „ okr. 56 „ 100
V j t % L isty zast. Banku kraj. „ „ 100
5% Listy raBt. B anka bipot. gal „ „ lo 0
5 % Obligaeye indemn. gaiic. za zł. 100 m. z.
41.,  % Obligaeye pożyczki k ra ;, za złr. 100
5%  Dblig. komun. Banku Ł t] ,  100

76

86

99 50
9
91
94
00

11)0
98
99 
89 60

283
100
93

92
98

102

99

118 
61 40 

9 94 
102 —  

90 25 
104 50QQ
100 50 
94 -  
92 -  
%  50

101 50 
101 80

99 25 
uO ~  
90 60

* (7 
101 60 
94 80
92 -
93 -  
99 30

104 -  
90 60 

101

W a r s z a w a ,  d n i a  ‘1 /7 .
(Bez bieżącego knponn.)

4% L isty  likw idacyjne . .
5 % Listy zast. W arszaw y I Em. 
6 *  - „ „ II „
1% n „ III „
5 *  n „ „ IV „

100 100 70 100 90
100 eO — 90 30
100 99 10O --
100 97 90 98 80
100 97 30 97 70
100 97 2" 97 50

W l e d e ó ,  d n i a  4 / 7 .
O b l l g i  d ł n g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta a u s tr  p ap ie r, ab 16 % za złr.

5%  * srebrna „ „ „
H  n „ złota „
5% n „ p ap ier nowa „ .
4%  Losy z r  1854 n a  250 złr. ab 20 % za 100 
■U* „ „ 1860 „ 500 „ „ 1 0 0
5%  „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1804 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ loO

100
100
100
lOu

Obligaeye korony węgierskiej.
4 v  u e n ts  zł 'ta  na 1000 złr. za złi 

F5% aierjw a

Pozyozka preoi węg po loo złr. „
n w n K 60 n „

4  % Losy Cir. .niskie (Tbeik^-tłes ) „

pra

81 40
82 70 

113 26
96 bO 

'34 V 
159 26 
142 b  
168
167 75

100 103 6.1 102 70
100 90 40 90 60
100 116 115 6
100 129 129 40
100 128 25 129 —

100 124 60 1*4 90

żądają

81
82

lló
96

139
1*2
168
168

Obllgaoye Indemnlzaeyjne.

5% Obi. ind. a t  10% eso. Galicyóza 100 m.k.
5% v „ „ 10 ji „ B utów  „ fO0 „ „
5%  „ „ .  7?» J 3iedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 1%  „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne Inne nożyczki.

5 % Losy Donau-Reguli- z 1870 za sztukę 1 
>% In „ Z 1878 „ „ 1
■* Ssibcko pr. po 100 fra r „ „ 1

0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Usty zaatawne.

i 1/* 
5 “w 
•5* 
15% 
«*/.

1%
4>/,

% Bank kiajow y galicyjski za
„ obi. komuu.„

Banku hip. gal. 1 iu%  pr. „
„ „ Ó-jetnie . „

% Buden-Credit allgem. óst. „ 
Boden-L'redit ailg. ó s t .^  y r „ 
Gal. Tow. kred ziem. ćkrf 4 1

złr 100
- 100

u
4‘/s
4%
4%

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
% Banku austro-węgiersk.

Ba lku hip. węg. z prenu* ,

100
100
100
100
100
100
100
lOtJ
100
100

płacą żą ia ji,

103 76 104 50
102 50 103 _
104 25 105 25
■05 ~'""1-5 75

I2'1 120 60
106 5U 107 —
•JOl/lż :o 33 90
20 80 21 20

92 50 93 50
99 60 100 50

101 30 101 90
93 50 99 50

10O 50 lo l :0
103 — 103 5o

ll1 76 —
;9 ł 40 74 30
t e i — 101 60
101 80 102 80
100 30 100 85
105 — 105 50

Obllgaoye pierwszeństwa uolei.

5%
5%

5% 
4 i.
i i-
4 %
5%
3%
5%
5%

A lbrechta . . r a  300 z łi .  z? .100 
Ferdynanda północ, na  300 „ „ 100

% K ar. L . Km. z 1881 La 300 „
K oszyoko-B ogu... „ 200 „
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. lu%
Lw<"> Czerń, i  1884 na 3u0 złr.
R ud .lfa  vr złooie . „ 2o0 „
Siedmiogrodzkie . 300 „
Lomb. (Siidu.) na 50( ir . za sLtnki: 1 
Przeia.-Lup. I. Km. na 200 7.łr za 100
Nordosty . . .  „ 800 „ „  .100

10C
100
100
100-.
10C
100

L a s y .

Budap. losy Bazylika . p i  b  .złr. 
Krea. dla handlu i przem. u a  100 dr
K lan
4% Tow. żegl. Dnu. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Utuer (m iasta B udyi . . 
Cze*wonegy Krzyża austr.

w ęgier.,
U u d o l i a .............................
Stanisławowskie . . . .
41/,%  Tryesteńskie .
4%

40
iao
80
40
10
5

10
20

100
50

W, ar
w .4  
m. k .
W
■w a.
w., a. 
w.  a.
W. Zr.
w. a. 
w.  a. 
ia. k. 
w ..a

płacą żądają

100 — . 10]

99 99 40
10. 49 102 —

80 60 81 80
88 60 89 50

124 26 125 —

99 — 100 —

145 50 146 —

98 50 9»
97 25 97 75

U 8 90
185 rł«5 W

56 25 57 —

118 56 119 50
21 60 22 vO
59 60 —

)8 20 18
18 20 n 60
21 ■35 21 75
32 — 34 —

140 - 142 —

70 50 . —

UIWl.
urwi

6 -
5 - -  

13 — 
18--  
BO
39-80
12- —

21 - —

lAkoye I iBitbwe.
A n g lo b a n k .............................ni
Bank«ercin W iener . „
Kredyt, d la handlu i przem. „ 
K icditbank węg. allgem. „ 
Laenderbauk . . . . „ 
.austro-węgierskie . . . „
U n io n b a n k ....................... ......
Galio. B an . hipoteoznj . „

10 —

117, 
7-36 

13-50 
7j94 
d-pO
w-bi

27 fr. 
II fr. 

16-87

200
100
160
200
200
600
100
200

iłr. 109 w)
3 5') 

310
jOi
22l
874 
205 75 
284

Akoyo kolojowe.

Aifóld-Fiuma . . . .  
Ferdynanaa Półnoen. . 
Karola Li ówika 
Lwowsko-Cze rniow-uaszy 
K osryeko-Bogonuatkie . 
Budoifa . . .  
Siedmiogrodzkie . 
Staaiseiseubahii . .
Lomba d ;  rS fii aou) 
Żegiuga na Dunaju .

na 200 
„ 1050 
.  210 
«  200 
„ 260 
» 200 
„ S00 
.  SO 
,  iOO 
„ 500

złr.

u t  y.W a I
Dukaty pernc ważne . . . .
20-to Franków ai 
; M-te M arraw ki . . . . . .
P ó ł-m p e ry a }  roL pern  waŻLe 
•mni;: teierliugi
b a n - iio t /  w ł o s k i e ........................
Kubła papierowe ■ «

za sztnkę

101 sV.ł)i

płacą

110 50 
93 80

210 40
3<13 - -  
221 26 
878 -  
206 25 
287 —

18? — 
84£' 
209 35 
217 50 
142 50 
190 
178 
232 3« 

95 25 
878

75

89
90

5
9

12 23 
10 21 
12 47
49 30 

118 -

żąd iją

182 50 
4 9 5 -  

209 75 
218 -*5 
143 K0 
190 20 
179 *5- 
232 80 

F 75 
0 -

5 91 
9 9 i 

12 25 
10 23 
1? r,2 
49 40 

!18 50

I A H O B  H O C IIS T IIE , K a n t o r  w y m ia n  7 w Krakowie, Rynek gł. linia A—Br oenaoh. Wymienia wy los. papśftf-y , kupony. Dostarcza nowe aranaze knponow
monety po najprzystępniejszych
ii a tigLntmi/iin iiWrotliA DOflZ A
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ffr. 153 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 7 Lipca 1888.

L. 5072.

Obwieszczenie.
W dniu 35 lipca 1 w dnia  

26 lipca 1888 każdym r»iem  
o godz. lO rano odbędzie się w 
kancelaryi Dra E dw arda  Stiaanego. c. k. 
notaryusza w Białej, dobrowolna sprze­
daż rea ności iabryeznej pod L. 127 w 
Rybarzowicach po łożonej, własność E r  
nesta Grunwalda. Cenę wywołania s ta n o ­
wi kwota 15.000 z łr. ,  poniżej której 
realność na  pierwszym te rm in ie  sp rze­
daną nie zostanie.

W adyum  wynosi 1 0 % ,  to je s t  kwotę 
1500 złr. w. a. Poniew aż sprzedaż ta 
nas tępuje  n a  żądanie właściciela E rnes ta  
Grunwalda, przeto prawa zastawu zabez­
pieczonych na tej realności wierzycieli 
baz. względu na cenę kupna  pozostają 
nienaruszone.

j Resztę w arunków  licytacyjnych i wy­
ciąg h ipo teczny  m ożna przejrzeć i od ­
pisać w registra turze sądowej. 1138 1 8 

C. k. Śąd powiatowy
Biała, 13 czerwca 1888  r.

1 ' — —
Odnośnie do powyższego sądowego 

obwieszczenia uw iadam ia się chęć kupna  
m a ją c y c h ,  iż sprzedać się mająca real­
ność, Nr. 127, w Rybarzowicach, odda­
lona jest pó ł mili od stacyi kolei żela­
znej Ł o d y g o w ice ,  pierwszej stacyi od 
B ie lsk a , obecnie je s t  ona jako fabryKa 
papieru  kom ple tn ie  u rz ą d z o n a , lecz ze 
względu na jej położenie bardzo korzy­
stne, dalej ze względu n a  siłę wodną i 
parow ą (30 k o n i ) , na  p ię k n ą , w lasy 
obfitującą okolicę i na tanisść materyału 
może być do wszelkich innych  przem y­

s ło w y c h  celów, szczególnie zaś do fabry- 
kacy: mebli g ię tych  lub te k tu r  dachowych 
użytą.

| Zabudowania m ieszkalne i fabryczue 
w najlepszym s tan ie  1139 i S

Cena zakupna  przed 2 laty  w ynosiła  
3 0 .0 0 0  złr. Długi h ipoteczne, które na ­
bywca przejąć może, wynoszą 8 .0 0 0  złr.

Bliższej w adomości udziela właściciel 
Ernest Grunwald w B ielsku.

P o s z u k u j e  p o s a d j  z a r a z

gospodarz
z bilkoletn ią p raktyką , posiadający chlubne 
świadectwa. 1140 1 3

A dres: J .  K .  J .  F r l e d l e i n . z e g a r ­
m is t r z ,  K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a ,  2 0 .

' Poti ebny je.<t d o  m a j ą t k u  B r z e z i e
p o d  K r a k o w e m  poczta Zabierzów

średniego wieku, kaw aler. 1142 1 3
K indy iaci zechcą nadesłać odpisy św iadeotw 

do zarządu dóbr pod powyższym adresem

O g ło s z e n ie .
Zaszcsyoona wdzięoznem uzi aniem Szanownych Obywateli w ogóle , Kształcących córki 

swe w moim pensyonaeie, odwołuję się  nadal z ufuośoią dc ich bezstronnej o p in ii . tak  pod 
względem sum iennego kierowniotwa mego Zakładu . jakoteż gorliwego pielęgnowania powierzo­
nych mi uczennic, w ozem środki hygieniczne, niezbędne i la  zdrowia tegoczesnej g en etaoy i, są 
ściśle z troskliw ością m acierzyńską zachowane.

Program  pensyonaiu , przesyłany interesantom  na żądanie , wyjaśnia zakres nar k wyższej 
edukaeyi panienek, opartej na religijuo-m oralnem  wyohowaniu ich, z zastosowaniem do oświaty, 
odpowiednie^ wymegom dzisiejszego wieku.

Chcąc też przyjść w pomoo młodym nauozycielkom , którym wzięcie tamuje często brak 
dokładnej znajomośoi języka francuskiego, otwieram w Zakładzie moim osobny dwuletni kurs lite ra ­
tury, stylu i wyższej konwersacyi w pomiecionym języuu, udzielauych przez najkom peteutuiojszych 
nauczycieli fran cu sk ich , by tern samem ułatw ić  rodzicom , poszukującym cudzoziemek , wybór 
nauczyeielek P o le k , które pod względem umiejętności języka zastąpią ob~ u tra jo n e , a odpowie- 
dniem  wychowaniem swem i pojęciem  celu pedagogicznego dadzą lepszą rękojmię do powierzenia 
im m oralnego kierunku dzieci

Osoby, życzące sobie wziąć udział w przedm iotach rzeczonego k n isu , zechcą wczsśuie 
zgłosić się do zapisu , aby nauka ioh m ogła być rozpoozętą równoozesnie ze szkolnym kursem 
pensyonatu, który otwieram dnia 6 września b. r.

K a r o l i n a  K r y n i c k a ,  właścicielka pensyi żeńskiej.
K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a ,  I . .  9 .  I I  p 'ę t r o .  1126 1 6

JSfe ma więcej bólu zębów
kto używa sławuej w świeoie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  d o  u s t

lepszej od wszelkich inuycłi podobnych przetworuw, jako środek zapubiegający bó- 
_ łowi zębów, ust i s z y i , z rownooześueir: zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzym uje się ciągle zdrowe I piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawyoh zębów.

Dra Poppa mydło ziołowe golnie dobre do kąpieli.
Cena: Woae anaterynowa 50 eent., 1 złr. i złr. 140 Anaterynowa pasta do zębów w pu­

stkach  złr. 1.-22; aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit
do zębów w pudełkach 1 złr., Mydło zlotowe 30 centów.____________________________
a W ~  Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz­

bioru chemicznego najozęsciej zdrowiu ezkodliwe składniki zawiera. Li 32 36 52
G ł ó w n y  s b l a d : W l e n ,  I . ,  B o g u e r g a s s e ,  2 .

D o n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp . R ed y k  ap t. „pod barankiem **, F . S o b ie ra jsk i ap t. „pod 
słońcem**, A. S ied leck i ap t., b ra c ia  B aru ch , K . W iszn ie w sk i ap t., L . R o sn er ap t., J .  T rau < zy ń sk i a p t. 
K. S to c k m a r ap t., W ilczy ń sk i ap t., F . G ra le w sk i a p t., P . K ro k iew icz  ap t., J .  W iśn iew sk i, d roguerya , 
W ilh e lm  F enz , F . A. G rig a r, B rac ia  B ilew scy. J .  Z a p la ta łsk i , P o rę b s k i i Z im le r , E d. K riiu tle r sk ład  
m a te ry a łó w  ap t.j w P o d g ó r z u  S k a k a lsk i ap t.; we L W O W IE : pp. M iko lasz  ap t., Z. U ucker, J .  
P iep es  ap t., J .  B e ise r a p t.f C. K rzy żan o w sk i ap t., J .  W iew ió rsk i ap t., A. S k le p iń sk i ap t.; w W i e ­
l i c z c e  B. M iczyńsk i ap t., w K r z e s z o w i c a c h  E. R y b ack i ap t.; w  N i e p o ł o m i c a c h  J .  T ichy
ap t.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliń sk i apt.; w S k a w i n i e  K . M ayer ap t.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu-
m iń sk i ap t.; w W a d o w i c a c h  8. K u ro w sk i ap t.; w B o c h n i  G a tty  ap t.; w T a r n o w i e  H. W ie-
rz y ck i i P io n , E . R an k  ap t.., A. T enczyn  ap t., Ł . C hodack i a p t.. Scherfl k u p .; w S a n o k u  J .  M ać- 
k iew icz  ga l., J .  Z a rew icz  ap t.; w B i a ł y  K e le r  i J .  K o la ssa  ap t.; w S u c h y  K. C zern ieck i apt.; 
w K e n t a c h  E . S o k a lsk i a p te k .; w Z a t o r z e  W in n ick i ap t.; w N o w y m  S ą c z u  F il ip ek  ap t. i J .  
H e rd lic z k a  ap tek .; w Ż y w c u  K. Ł a z a rsk i ap t. i R. J a k u b o w s k i ap t.; w G r y b o w i e  K. T u lszy ck i 
ap t.; w D ę b i c y  H . Z a u d e re r  ap t.; w P i l z n i e  Z. C za jk a  ap t.; w B l a l  o w ie  A. B r/.eś ap t.; w J  a- 
ś l e  A. P a lc h  ap t.; w K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o k o ł o w i e  A. D auczek  ap t.; w L e ż a j s k u  E.  
D e o k e r ap t.; w Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  S. F ie b e r  ap t.; w  J a r o s ł a w i u  S. R ohm  
a p t ;  w B r z e s k u  Jan o sz ek  ap tek .; w R z e s z o w i e  J . S c h a itte r i S p ., S. B. Z ach a rsk i, A. K arp iń sk i 
ap t., A  K a lin o w sk i ap t.; w  B u s k u  M. Z a h ra d n ik  ap t.; w W i ś n i c z u  M. M ark iew icz  ap t,; w  N o ­
w y m  T a r g u  K. L a u r i K w iec iń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irsk i ap t.; w C h r z a n o w i e  
K . S porysz  ap t.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw ski ap t.; tudz ież  w szyscy  a p te k a rz e , h an d le  p e rfu m ery j 
i g a la n te ry jn e  obw odu K rak o w sk ieg o , G alicy i i B ukow iny .

Pożyczki hipoteczne

na óotira i domy w Galicyi
przeprowadza się pod warunkami 
bardzo korzystnem i z  B a n k u  

w  W i e d n i u .  
Zgłoszenia przyjmuje S a m u e l  

O o l d f i n g e r  w Krakowie, ulica  
św . Filipa, Nr. 11. j U3 ą 10

Otrzymałem wysłaną pnei pana przesył- 
kę za l  złr. O le j k u  ( e k s t r a k t u )  mu 
s ł u c h ,  która zamówiłam dla 15 latmego
mężczyzny, e i-rp iąc e jo  na ałueh. Skutek, 
jak środek te-, u tejże oioby zdziałał, p ra ­
wie cudem nazwać można Już w 24 godzin 
po użycri mógł człowiek ten , przadtam zu­
pełnie g ł u c h y ,  słyszeć dokładnie t i k -  
t a k  zegaru ściennego z o d lej, kilku metrów.

( złowiek ten , prawie jak  nowo na św iat 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak 
cudowną pomoc.
1075 2 io  Uniżony sługa

Gusta* Manzey w Alexanderfeld. 
Ten O le j e k  n a  s ł u c h  wynalazcy o. 

k. sekund. Drr Schipek, jest do nabycia wiąz 
z sposobem użycia po złr. l -50 w Krakowi* 
w aptece „pod złotą głową*, Ryńsk, 13.

K0»  PAROWI
D n p u i i ’a

z dwoma bulierami komple­
tny, 1 0 9 Q  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do niy- 
oła i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania.
G u s t a w  S t l f t e r ,  

1 1 1 0 2 9  W i e d e ń ,
I. Eschenbachgasse, 10.

GRAFOLOGIA.
P o d r ę c z n i k  d o  r o z p o z n a w a n ia  z  
p is m a  s t a n u  m o r a ln e g o  o s ó b ,  tych­
że z d o l n o ś c i  i  s k ło n u o A c i  t o w a r z y ­

s k i c h  (z tab licą  litografow aną) 
skreślona przez 

C z e a ł a w a  O w y ź u a k l e g o .
C e n a  2 0  c e n t ó w .

Do nabycia w" wszystkich księgarniach. — 
SżłuJ główny w księgarni S A Kizyżauow- 
ićiego w Krakowie. $58 2 6

E i i r i m  I M T R 1 L I Y
K I  e p a r z ,  P l a c  M a t e j R l ,

no ,o  w ybudow any, z wszelką w ygodą urządzony został z  d u i e m  
1  l i p c a  1 8 8 8  r o k u  o t w a r t y  i poleca się względom  Szano­

wnej P. T. Publiczności. u i8  3 10

W 
1

m
M in  F in .  D e p .  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  S t. P e t e r s b .  A r. 1 2 6 0 .

W ie d e ń  N r . 4 9 3 2 . B u d a  P e s z t  N r . 1 5 2 8 .

uwaraneya długole- ® 
tnia. polegająca na do j§ 
świadczeniach 2

E X S IC C A T O R “ |
k  osusza wilgoć w Starych d o m a c h ,  zabezpiecza nowe od tejże, niszczy ® 
^  grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia w szystko co z drzewa. Desinfek- «  
E  tuje stajnie , obory i t. p . ,  zapobiega zarazie na b y d ło ,  zastępuje olejną w 
C farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-

99

156 63 0
Inżynier-technolog © u s t a w  R i t t e r .

W arszawa, K rólew ska. 39.
|Rj Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. |j |j

Premiowane na wystawaoh powszechnych:
w Londynie lsen, w P aryiu  ISO?, w Władnlu 1*73, w P aryin  l«7c

fortep ian y  na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na  świecie firmy 
■ ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. wayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 550, 65 do
6i>0 złr. Fortep .any z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od ( złr. do oOO > łr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 145 38 0

Rury steingntow e
i zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 

cegły i p ły ty  szamotowe dla p iekarń ,
patentowany Cement Portlandzki z Witkowie,

posadzki cem entowe w łasnego w y r o b u , ste ingutow e, m arm urow e 
I i terrazzo papę dachową, farby do fasad K ro n s te in e r a , piece 

kaflowe i żelazne re to r tow e,  wazony i ornam ćnta arch itek ton iczne  
z t.errakoty, u m yw aln ie, piy*v, stoi* i kom inki m arm urow e.
kolum ny i figury gipsowa ’ 1G "i ng 'we, sa!onowe i kościelne.

Wielki wybór gotowych pom ników : p ia sk o w y ch ,  marm uro- 
i wych g ran i tow ych  i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zam ów ienia  na roboty 

w zakres kam ien iars tw a wchodzące. 1104 4 30

Na żądanie przesyłani iliustrowane cenn ik i  pom ników  lub z działu 
m ateryałów  budowlanych.

A-doll’ Hoełistim
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i .

Skład materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38.

W. KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD

Farb 1 Materyałów
p o l e o a

Z drukarni Związkowej w Krakowie:

F arby o le jn e
zupełnie do użytku gotowe,

do pociągania drzwi, okien, podłóg, da­
chów, sprzętów  gospodarczych  i t. p.

w  3 0  o d c i e n i a c h .

Lakiery
angielskie i krajowe

do drzewa, skór  i żelaza.

Dra ANJELA
zakład

Z u c k m a n t e l
(na Szląsku austryackim).

M e c L  D r .  t T r b a a o h e k
ordynuje 632 28 0

od I kwietnia do 15 października b. r.

Młoda osoba
mogąea udzielać dzieciom początków nauk, umie­
jąca  krawiccczyznę, m odniarstwo i wszelkie ro 

boty ręczue, poszukuje umieszczenia. 
A d res: E . 8 . ,  P o d g ó r z e ,  u l .  I . t t o w -  

g k a ,  N r . 1 8 . 1112 3 3

Adwokat krajowy

. Mwit Grtrowski
otw orzył 1108 3 5

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w O ś w i ę c i m i e .

SPED1CTA.
Atug. v . I l a g e n  v  H a m b u r g u  „Con 

Quai K xpress-Spediteur‘ przyjmuje spedyoye i 
wyładowaniu wszelkich towarów, rzeczy podró- 
żuych i ruchomości po niskiej uenie i gw aran- 
cyą. — S p e d y t o r z y  czyli a g e n c i  p o ­
s z u k iw a n i .  965 2 4

;  .1A  X  1 H 1 A T O Y I1 C K
^  we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20,

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojogu wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z e z c g ó l u i o n c  7 > i n a  m e d a l a m i  z a -  
s ł u g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n u n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

I  z a g r a n i c z n y c h .

7  P r .L c C  m  H p  M p l f l r a  Bb 'nny ten środek używa się od niepam iętnych czasów u ,
T  D a i o a l l l  U IS IT IG M y G. ,j0 7.achowania piękności, świeżości i delikatnośoi cery. ^

_________________________ S t o ik  4  z ł r .________________________________

4{ Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

l i l i p O P U n O  t n a l i  t n  O preparow ana nad kwiatam i konwalioweini do knnser-
U l l b C I  J l l a  lU i ŁU Cl  wowania twarzy. Klakouy po 3 0 ,  5 0  C . i I  z ł r ,

R P H 7 . I P  ffoA l t i U A W r  skórek. U akoa
chroni od zmarszczek i węgrów, w ygładza ua- 

skórek. f lakon 5 0  c t .  97 6.*. 0

Wobec wystąpień k g . B i s m a r c k a ;  wobec 
„Kolonizacyiu i tego w szystkiego, co się dzieje, 

poleca się książsę -

Nasze stosunki
s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e

n a s z k i c o w a ł  z ż y c i a
D r. Sew eryn Kobiński.

(S tr. 216 i XII.) 1926 19
Księgaruia S t u h r ’a  w  B e r l i n i e .

S Y K I I 1 * 
z podfbsforanL wapna

(Syrop d’hypopliospliiłe dfCIiaui)
a p t e k a r z a  H e n r y k a  B iu m e i i fe ld a

w e  L w o w ie .  108 18 0
Syrup ten jest najlepszym środkiem le­

karskim  dla osóo cieipiąoych na p ie r s i , 
a nawet i dla unohotnikow. Pod wpływem 
tegoż ustaje kaszel, następoje ulga w od- 
pluw aniu, usuw a się : duszność, trudność 
w oddeohaniu i nocne poty. Rychły po­
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są sku­
tkam i , które sprowadza ten preparat.

C e n a  1 z ł r .  20 c e n t ó w .
Główny skład w aptece

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Skład w Krakowie w aptece Rosnera. ^

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e  

przy ulicy św. Tomasza,
podejmuje się 

pokrycia dachów s z y f r e m  s z l ą -  
s k i m ,  a u g i e l s k i u L  i f r a n ­
c u s k i m  ,  p a p ą  d a c h o w ą ,  
czyli t e k t u r ą  o g n i o t r w a ł ą ,  

d a c h ó w k ą  
i w ykonyw a powisrzone mu ro­
boty z wszelką sum iennością tak 
w  m i e j s c u  jako też n a  p r o ­

w i n c y i .  899 17 25

Znaidzie um ieszczenie zaraz
uzdoiniory pomocnik

w handlu galanteryjnym.
1129 2 3 Zbpiatalskl.

D A l  n ł n t i f U  pochodzenia nerwowego lab  
D U I  y f U W j  reumatycznego lub m igrena 
ustępuje natychm i st po zlaniu głowy „wodą 
R aspaii“ , znanej i wypróbowanej od lat wielu 
apteki Blumenfelda we Lwow.e. Cena 50 ct.

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
______________  ostatniej wystawie krakowskiej.__________________________________

ŚKODKl LEKARSKIE i TOALETOWE
JÓZEFA 'TRAUCZYŃSKIEGG

aptekarza „Pod Koroną'1 w Krakowie.
WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, w yrabiane z najlepszej kory chi­

nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały  się niezbędneini w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzm acnia 
cały organizm, podnieca traw ienie i spety t, nieocenionym jeSi d » rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p łu c ,  d y fte ry i, sz k a r­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suohotaoh, błędnicy v  rozdrażnieniach nerw ow ych, w wycieńozeniu organizmu , 
w febrach uporczvwyoh. Dla* dzieci w ątłych jest to jedyny środek Ceno batelki ? złr., pół butelki 1 złr. 20 ct.

WINO PEPSYNOWE, w niestraw ności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaozce, z,"tkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct.
ROZCZYN „LERASA“, zawiera pyrofosforan żelaza i. aody, który w niedokrewności, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy­

niszczeniu całego organizmu , powstałego nieraz z tajnyoh pobudek , aznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odm ładza i wytwarza. Ceua 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jes t to wyborny środek domowy w cierpieniach pow stałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , braku apetytu , zgadze, zatkauiach nawykowych , bólaoh i zaw rotach głowy.
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jngo a-uteozności.

Wielmożny Panie! D ia żony m ojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i om dlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam  zdrow ia'1. Już  przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się da.eko silniejszą i zdiuwszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem J u liu sz  Potocki.

L  W arszawa, dnia 29 maja 1886 roka.
SYRUP BALSAMICZND - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złożoue z wyciągów ziół górskich, sinaku 

wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suohy i nerwowy, dław ienie, koklusz, plucie krw ią, chrypkę, duszność i zaflegmionie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuw ają kaszel długotrw ały, ka ta r płuc, ciężkość, dław ienie w gardle. Ceua 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkie.n d la  cierpiących na p łuca i gard ło  astmę, brap powietrza, gdyż rozpylony rozpyl: czem 

w powietrzu napełnia pokój trw a łą , zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowycn. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 ;nt. Rozpylacz io tego 1 złr. 20 ceutów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆUOWE, są  nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiącyoh na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łam anie w krzyżach, oraz czyszcząc krew , przyw racają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak  u dorosły eh jak  i u dzieci. Cena 1 złi.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPtLERIN. Cena 30 ct., 60 ct. i 1 z łr. 50 ct. N acierając miejsca
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk  i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 5U centów. VERRUCIN. niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgru .ałości skóry. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 ct. Wata uśm ierza­
jąca ból zęb w 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw m izrenic, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

EGENE8ATEUR jest niezrównanym śro Ikiem, przyw racając bowiem siwym lub spłow iałem  w osom  barwę p ierw o tn ą , wzmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwy. zajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, p rjszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba wtosów 
inyć"w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem , a po 8 10 dni otrzym ają p ierw otną barwę P yn teu nie b udzi skór
ani bielizny, czem przewyższa wszystkie dotąd znane środki. Ueu» 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie p rzylegający do ciała w trzech barw aeh : biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi cm przyleganiem  do cia ła  tak dalece 
że n ik t nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używani.* jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de bautó), usuwa zmarszczki, piegi, plam y wątrobiane, pryszcze, czrwouość nosa, słow na jest to śroaok od­
m ładzający i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gicerynowy nadaje ci*łu miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 ceutów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. i ASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieuiu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła ­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzvjem ną, wytw arzającą s e często w ustach.

ESSENCYA MIĘTOWA tyiko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak  i poobjednich , usuwa bowiem z ust niem iłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY, Cena 80 oentaw, i ESSENCYi. T/.NNO-ŁOPiA*" WA Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włoBÓw, tw t rżeniu się łupieżu, grzybków, św iądu i płowieniu włosów.

LlLIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i m iłą wonią. Płeć wyuiela i w ydelikaca, łagodnie wp’ywa n i naskó-ek , wskutek 
t“go wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega p ierzch n ifiiu  twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skory. Usuwa pryszcze, 
liszaje, p.amy, piegi i t d., chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ct 

MYDŁO ZIOŁÓWE nadaje cerzo nadzwyczajną białość i delikatność. CeLa 25 ct. Mydłu glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
e r y  do pózinej s ta ro śc i, utrzym uje ją  w nieustannej świeżości i delikatnośo i, i o h rau ia  zarazem oci o p a len ia , plam  wątrobia-
nycli i t. p. Cena 60 centów. WODA KOLOtiSKA własnego wyrobu, ciesząca się ogóluem uznauiem. C na 70 35 i 2.50 centów
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, m szo/ąey mole, ka a 
kony, pluskwy i inue owady domowe. Cena 25 centów.

A pteka j « t  zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie u a j n o w s a e f  m e d y c y n y  ,  nadto we wszelkie wyroby lek ar­
skie, kosmetyczne i perfum eiye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i oiemiekkioh. Skład wód m iueralnych , przyrzą­
dów chirurgicznych i środków hom eopatycznych.

C e n n i k i  i  G r o s z u k  d a r m o  i  o p ł r t n i c .  25 21 0

Oliwy i oleje do maszyn 
T ł u s ? c z e  i s m a r o w i d ł a  do osi.

Bleiweiss, Minia, Borai.
Calofonia, Tektury, Klaki, 

Ł ó j  i  t .  p .

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 

Btalugi, płótna malarskie itp.

Prepaiaty Franciszka Kwizdy
p« cenach najniższych

Środk i des infekcyjne
jako to .

kwas karbolowy, siarczan żela­
za, cłdorkalk E t. p.

W yłączny skład dla Galicyi

„Carbolmeum Avenariusa“
jedyny  ś ro d ek ,  zabezpieczający drzewo 
od zepsucia przez wilgocie i działania 

zmiennego powietrza.

Linoleum
chodniki , przedściółka pod umy­
walnie, lożka, biórka, również do 

usiania cafych posadzek.

JV E  a  t  y  
kokosowe i mai.Ila.

W y s y ł k i  p o c z t ą  £  k o l e j ą  

ż e l a z n ą  z a ł a t w i a j ą  s i ę  

b e z z w ł o c z n i e .  979 11 o

Papier z iabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewskL

^


